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AB Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i, 


PRENUMERATA 


w ekspedycji i agenturach w Bydgcszczy z dodatkiem tygodniowym „*RE- 
DOWNIAh Aa MIFISKTEGO" wynos: kwartalnie 7.70 zł, na pocztąch. przez listo- 
wego w dem 8.58 zł. — Miesięcznie 2.56 zł, przez listowego w dem 2.83 z!, 
pcd vpaską w Polsce 4,51 zł, do Francji i Ameryki 8.59 złotych. do Gdańska 
4.00 guldeny, do Niemiec 4.00 marki. — W razie przeszkód w zakładzie 
spowuydowanvch wyzszą siłą, strajków lub t.p., wydawnictwu nie odpowiada 
za dostarczanie pisma, a prenurmeratorzy nie maig prawa do odszkodowania. 


r 
Redaktor przyjmuje od 11—12? w południe oraz od 5—6 po południu. 
Kkspedycja otwarta od godziny 8 rano do godziny 6 wiecz. bez przerwy 


Redaktor odpowiedzia:ny. Czasłiw Budnik. 
| BOTTYSZEKSTOWACĘISEWECHA 


Drukiem i nakładem „Drukarni Bydgoskiej“ Spółki Akť 
— OGŁOSZENIA — sł 


15 groszy od wiersza milim., szerokości 36 milim. Za rekia'ny od milit. na NSJ 
stronie przed ogłoszeniami 72 milim 49qroszy. w tekście na drugiej lub dal- ZY 
szych stronach 50 groszy, na l-ej stronie 1 złoty. Drobna ogłoszenia słowo IDR 
tytułowe 28 gr.. każde dalsze 19graszy, dla poszusujących pracy 50 proc. zniżki. A 
Przy częstem powtarzaniu ulzie a się raDatu Przykotcarsi:a idochodzeniach 

sądowych wszelkia raoaty upaiają. Ogl:szenia zagraniczae 100, nadwyżki., 

Rękopisy zostają w administracji, — Miejscem płatności i prawnem dla 4. 

wszelkich sporów sądowych jest Bydgoszcz. 9 


Konta bankowe: Han: Bydgoski l. 4. — dank Ludowy. — Bank M. Stadt- $ 
hagen T. A. — Bank Dyskontowy. — Konto czekowe: P R.O. nr. 203713 Poznań. $ 
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„„ Ch. D. a mniejszości 
narodowe, 
Endeckis kłamstwo o złeździe Rady Na» 
p gzainej Gh. D, — Rodaktor Teska Niem. 
fi ; cem! 


H Podaliśmy w numerze wczorajszym 
| „Dzienniką* uchwałę Rady Naczelnej 
Ch. D., ktore zapadły w ostatni ponie- 
działek. Między innemi zgodnie z prawe 
dą podaliśmy: „Sprawa stosunku Ch. D. 
do mniejszości narodowych została prze 
kazana następnej Radzie Naczelnej w 
IB celu zasadniczego jej rozstrzygnięcia”. 
j Znaczy to, że dopiero przyszły zjazd 
Rady Naczelnej Ch. D. rozpatrzy grun- 
townie pytanie, jakie Ch. D. ma w przy- 
szłości zajać stanowisko względem 
mniejszości narodowych i czy przy wy- 
al borach dopuszczalne są z niemi kompro 
A misy. Do omawiania tej kwestji dały 
niewątpliwie powód wypadki bydnoskie 
i wysunięto rczolucję, aby podobne — 
jak tutaj — kompromisy wyborcze w 
przyszłości zawierane były tylko za u- 


h przednią zgodą Zarządu Głównego. 
3 »* Wnioskodawcy zastrzegli sie fednak 


hi wyraźnie, że nie myślą bynajmniej no- 

tęniać tego, co się w Bydgoszczy stało, 

ponieważ specjalne -okoliczności posu- 
nięcie to uspeawiedliwiały. Rezolucja 
ta została cyromną większością głosów 

D pdirzuceona i Zarządowi Głównemu prze. 

kazana (oznacza to pogrzeb pierwszej 

kasy). 

E Prasa endecka natomiast donosi, że 
| uchwała w mysl powyższej rezolucji po- 
| wzięta zastała, pod nagłówkiem: Rada 

i Naczelna nie pochwala kroku bydgo- 

| " skiej Chadecji. 

Jesitto nowe kłamstwo i nowy laur 
do wieńca bobkowego endecji. 


* 
w 


Teska Niemcem! W Warszawie lu- 
dzie, którzy mają w tem interes, rozpu- 
szczają pogłoskę, że p. Teska przed woj- 
ną wysługiwał się Niemcom lub zgoła 
był Niemcem. Jestto oczywiście speku- 
lacja na gruntowna  nieświadomość 
stolicy co do dziejów b. dzielnicy pru- 


skiej. Tutaj każde dziecko wie, że p. 
Teska należał zawsze do tych, którzy 
najzaciętszą walkę prowadzili z sy- 
stemom pruskim w obronie kotoli- 
cyzmu i polskości i licznemi kara- 
mi obronę tę przypieczztował. Jeże- 


li zaś dziś należy do przeciwników poli- 

tyki krzyżackiej, to li tylko dla tego, po- 

| nieważ uważa. że polityka taka moglaby 

j być zgeubna dla Polski — jak byla zgu- 
„pna dia Prus. 


* +t 


z 
Tnperowsy pomrąqaja encdckom., W 
stolicy wychodzi od niedawna enperow- 
-ski „Glos Codzienny“ i sprzedawany 
„jest po — 5 groszy. Ktokolwiek zna się 
na wydawnictwie pism, wie doskonale. 
i że tak niska cena zaledwie w drobnej 
| HS części pokrywa koszta wydawnictwa. 
Skąd biorą się wielkie sumy na pokry- 
cie niedoboru? 
| '* Tenże „Głos“ popisał również andro- 
| ny o zjeździe Rody Naczelnej Ch. D.i 
twiordzi między innelni, że „szereg wy- 


B bitnych osobistości w stronnictwie zo- 

a gizl usunięty od wpływu, 

p -~= Niema w tem doniesieniu ani słowa 
MB prawdy, aie pewnym olozom chodzi wi- 

| dorznie o zołtydzenie Chrześć, Demokra- 

» | "ji, której rosnące wpływy stają się im 

ja | niewygodne, A AE A S dit AS 


RY dE LO EC ZE WWO O ZOO ZO 


Telefon naczelnego redaktora nr. 316. 


BYDGOSZCZ, czwariek, 


Groźne rozruchy 


dnia 11 lutego 1923 roku. 


. 


pezrobońnych w Kaliszu. 


Tłum wterznąż do biur magisiratu, 


— oeblcle prezydenia miasta 


zażarta walka z policją. — Pięciu rannych demonstrantów. — Wojsko 
zrobiło porządek, 


Warszawa, 10. 2. (Tel. wł) W dniu wczoraj- | denta, registraturę i in. Grupa awanturników 


szym luin bezrobotnych, złożony z 300 osób, 
wdarł sią do gmachu Magistratu w Kaliszu i 
wybrał delegację dla porozumienia się z pre- 
zydentem miasta Szarłasem w sprawie reduk- 
cji wynagrodzeń robotników, zajętych przy ro 
kotach miejskich. Prezydent nie przyjął idele- 
gacji. W iem zjawił się starosta kaliski Ste- 
fuński i, przemówiwszy do zgromadzonych ro- 
hoiników, udał się z delegacją do gabinetu gło- 
wy miasta. W międzyczasie wszczął tłum, o> 
czekujący na ulicy, tumult, domagając się wyj- 
ścia prezydenta. Na skutęz rady otoczenia p. 
Szarlas zjawił się w bramie, podniósł ręce na 
znak, że prognie przemówić, ale ciżba udka 
rzuciła się ku nicomu. Wówczas prezydent wy- 
cofał się j kazał wezwać policję. Istotnie wkrót- 
ce zjawiły się oddziały konnej policji, lecz tłum 
podrażniony jej widokiem, wydobyi kamienie z 
bruku i począł rzucać w stronę siraży policyj- 
nej. Wówczas oddziały policji rozpoczęły szar- 
żą z dobytemi szablami. ozjuszona czerń ścią- 
gneła posterunkowego Różańskiego z konia i bi- 
ła go nielitościwie. Gdy popularny w mieście 
aspirant policji Początek w towarzystwie prze- 
wodnika Łańcza ukazał się w drzwiach wyj- 
ściowych ratusza, przyskoczył doń jakiś drab 
i ugodził go nożem w kark. Łarcz? obalono 
na ziemię i połarmano mu szablę. Następnie 
tium runął ma klatką schodową i rozyr.szył 
się po po.nioszczeniach Magistratu, wyrzucając 
oknami różne przedmioty kancelaryjne, apara- 
ty telefoniczne itp. Rabunek trwał około go- 
dzinę. Zdemolowano biura sekretarjalu, prezy- 


janaa 


Zatarg włos 


i wdarła się do gabinciu prezydenta Szarlasą. 
kutkiem uderzenia kamieniem w głowę prezy- 
dent padł na podłoga, brocząc w kałuży krwi. 
Stan jego jest groźny. Zastępca starosty Osta- 
szewski tylko cudem za pomocą iście cyrko- 
wych sztuk uszedł rąk czykajacego nań tłumu. 
Dokornwszy zbójeckiezo czynu skierował się 
ilum ku koszarom konnej policji. Wartownik, 
stojący na straży, dał kilka strzałów do napast- 
ników, skutkiein czego ci cofneli się, unosząc 
4 rannych do szpitale św. Trójcy, Dowiedziaw- 
szy się, że tu przed chwilą przywieziona ran- 
nego aspiranta Początka, wołano, aby go dobić, 
iecz inierwencja lekarzy przeszkodziła tej zbro- 
dni. Następnie padło hasło ruszenia do więzie- 
nia i uwolnienia aresztantów politycznych, lecz 
dowódca gatmizonu gen. Jasiński uprzedził Za- 
mach i wysłał przed dom karny 4 Romranie 
piechoty. Tłum, zaskoczony nieugiętą postawą 
wojska, wrócił pod ratusz i tu okrążony pier- 
ścieniem napierającej piechoty dał się wcisnąć 
prawie w całości w dziedziniec ratusza, W cią- 
gu godziny przywrócono spokój. Aresztowano 
34 osoby. — Rannych jest kilkunastu. 

W związku z powyższemi wypadkami wydał 
minister Raczkiewicz szereg doraźnych zarzą- 
dzeń. Na miejsce zajść wyjechał z ramienia Gł. 
Komendy P. P. zastępca głównego komendanta 
p. Wrdęcki. W dniu dzisiejszym wydelegowana 
zostanie specjalna komisja z ulzisłem przed- 
stawicieli min. spr. wewn. sprawiedliwości, 
pracy i prokuratury, która ma winnych pociag- 
nąć do odpowiedzialności. 
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niemiecki. 


Austrjacy chcą zatarg ten przedłożyć Licze Narodów. — Mussolini 
otwzymuje teiecramy z uznaniem, 


Insbruk, 9. 2, (PAT). Naczelnik Tyrolu 
dr. Stumpi, nawiązując do przemówienia 
Mussoliniego, a w szczególności do ustępu, 
mówiącego o możliwości posunięcia. irani- 
cy ausirjacko-włoskiej w kierunku północ 
nym, zaznaczył, że Tyrol nie może pozosta- 
wać okojętnym wobec takiego oświadcze- 
nia, dlatego — mówił dr. Stumof — zwró- 
cilem się do rządu związkowego Austeji 
z prośbą o stwierdzenie czy istnieją pod- 
stawy do przedstawienia kwestji tej w Li- 
dze Narodów, której czlonkami są zarówno 
Austrja, jak i Włochy. Liczymy na to, że 
w razie znalezienia takich podstaw, rasz 
cząd -związkowy przedsięweźmie dalsze 
kroki we wskazanym przezemnie kierunku. 

Przemówienie to przyjete zostało z uzna 
niem przez wszystkie stronnictwa. 


Genewa, 9, 2, (PAT). „Journal de Ge- 
neve", omawiając w artykule wstępnym 
konflikt niemiecko-wioski na tle stosun- 
ków, panujących w poludniowym Tyrolu, 
zaznacza, że polityka rządu włoskiego skic- 
towana przeciwko niemieckiej ludności w. 
Tyrolu, pozostaje w sprzeczności z zobo- 


wiązaniami, jakie rząd włorki przyjął w | 


konsekwencji podrisan'a traktatów poko- 
fowych. Sprawa ta — kończy „„ournal de 
Geneve“ — napawa poważną troską o przy- 
sz'ość Ligi Narodów, albowiem położenie, 


(jakie się wytworzyło, może dosrowadzić 
| nietylko „do konilikia między Niemcami i 
„Włochami, ale również do wybuchu kryzy- 


su w samej Lidze Narodów, Kryzys ten 
będzie nieunikniony, jeżeli Mussolini zamie- 
rza istotnie — jak to powiedział w swej 
mowie — zatknąć sztandar Wloch poza 


granicami Brenneru. 
Trydent, 9. 2. (PAT). Stefani. 


Komisja 
ko- węgierskiej w asyście dzielnicowej de- 
legacji narodowego stowarzyszenia inwali- 
dów udala się do prefekta w celu przedsta- 
wienia mu rezolucji, przyjętej wczoraj w 
Bolzano przez wszystkich delegatów, repre- 
zentujących 2000 inwalidów wojennych z 
górnego Trentino. W rezolucji tej inwali- 
dzi zaznaczają, że uważają za bezpodstaw- 
ną i niewczesną kamnanję antywłoską, pro- 
wadzoną w okregu górnej Adygi i dalej po- 
za tym okręsiem. Kampanja ta — głosi re- 
zolucja — szkodzi dobrym stosunkom, któ- 
re powinny łączyć obydwa narody. 
* A * 


Rzym, 9. 2. (PAT). Stefani Mussolini 
otrzymał następującą depeszę: 

- Liczni Niemcy, mieszkający w Medjola- 
danie, protestują energicznie przeciwko 
mszczerczej kampanji. ich współziomków 
| przeciwko Włochom. Nieuzasadniona ta 
| bampanja — glosi depesza — prowadzona 
jest przez grono ludzi, nie znających isto- 


tnych stęsygków w okręgu górnej Adygi. 
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inwalidów wojennych byłej armii austrjac-- 
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od jednego ziatego począwszy, 
przyjmujemy i oprocentowujemy na 


dogodnych warunkach. Za zobos i 
wiązania Miejskiej Kasy Oszczę” Ę 
dności odpowiada cały majątek mia. Śl 


sta Bydgoszczy wynoszący przeszło 
54 miljońów zlotych. 


Miejska Kasa Oszezędności 


śezulcka (gmach Magistratu), 
Instytucja prawa publicza. o pupiiarnaj newsoSek 


Dr. Chmielarski, 
Wieceprezydent miasta. 


Warche, 
Radca miejski. 


Mussclini -— Swesemann.. 


Rozmowa między braćmi. — KBonsiere 
pacia w Berlinie. ; 


Berlin, 10. 2. (Tel. wt.) Gwałtowne 
i namiętna odprawa, udzielona publi- 
cznie w parlamencie włoskim przez 
Mussoliniego niemieckiej agitacji w 
sprawie południowego Tyrolu wywoła= 
ła konsternację i oibrzyrnie poruszenie 
w kołach tak prywatnych jak rządo- 
wych w Niemczech. Nauka tak dalece 
poskutkowała, że biuro preg we rządu 
niemieckiego rozpowszechua wiado- 
mość, iż Stresemann nie odpowie Mus- 
soliniemu natychmiast w publicznem 
przemówieniu, lecz dopiero po uspoko- 
jeniu się opinji. Stresemann ma za- 
miar odpowiedzieć w tonie spokojnym 
i umiarkowanym, a prasa niemiecka o- 
trzymała polecenie omawiania całej 
kwestji Tyrolu nie z punktu widzenia 
apelytów niemieckich na granicę Bren- 
nern, lecz jako obrony Tyrolczyków rze» 
komo uciskanym przez Włochów. Pra- 
sa prawicowa w Berlinie i na prowincji 
mimo to określa mowę Mussoliniego 


jako bezczelna napeść śmialka, która 
mu nie powinna ujść bezkarnie. Mowa 


włoska w parlamencie brzmi zdaniem 
tej prasy jak zapowiedź wojny i szuka- 
nie pretekstu do wojny. Komunikat 
prasowy ministerstwa spraw zagranie 
cznych w Berlinie stwierdza, że Wło- 
chy izko panstwo będące członkiem Li. 
gi Narodów, nie może zapowiadać prze- 
sunięcia sztandarów włoskich za gras 
nice Brenneru. Niemcv nie mega na 
podstawie traktatów z Wersąlu i Tria- 
non wystarić w obronie mniefszości 
niemieckiej w południowym Tyrolu, 
gdvż nie posiadaią żadnego do tego ty= 
tulu prawnego. j 


W Reichstagu w dysk. nad interpelacja 


mi wszystkie partie zgłosiły krótkie de- 
kłaracje. Między innemi i poseł komu- 
nistyczny Stócker oświadczył. że parla- 
ment obecny nie ma moralnych podstaw 
do protesiowania przeciwko polityce 
włoskiej. ponieważ partije, renprezentowa 
ne obecnie w parlamencie. nie znalazły 
w swoim czesie żadnego słowa natewie« 
nia neiska Polaków przez cesarstwo Wil 
helma. | 
1 | : 
- i 4 
Pomnik nrzetiwniemiecki w Bolzano. 
Rzym, 10. 2. (Tel. wł.) 


dającej wzniesienie pomnika Włecha 


patrjoty. rozstrzelanego przez Niemców 


w wojnie światowej, Cesarego Battisti 
w Bolzano, zaczęto natychmiast w kus 
luarach sejmowych i na trybunach pras 
sowych zbierać składki na pomnik ten, 


Ia, Po mowie 
Mussoliniego w pariamencie, zapowias 


| 
i 
H 
i 
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| Str. 2. 


Dwoiaka miara. 


Nim Mussolini edpowiedział na pro | 
wakacyjną mowę bawarskiego premjera 
Holda, wystąpienie tegoż skrytykował w 
„Voss. Ztg.* (nr. 33/8, 6 z dnia 7 bm.) na- 
ezelny redaktor, Georg Bernhard. Przy 
tej sposobności podaje on krytycznemu 
oświetleniu ustrój „zjednoczonych Nie- 
miec. mianowicie niebywały wpływ rzą: 
dów krajowych (a jest ich 18) na niemie- 
cxa politykę zagraniczną, 


Przed każdą ważniejszą akcją mini- 
ster spraw zagranicznych zwołuje prem- 
jerów rzeczonych ,Doudezsiaaten"“, aby 
uzyskać ich zgodę. Tak było przy ukła 
dach w Locarno. To samo powtórzyło 
się z powodu przystąpienia da Ligi Na- 
rodów Niemiec. Bernhard zapytuje się, 
jakim prawem wogóle premjer bawar- 
ski wirąca się do spraw polityki zagra- 
nicznej. ? 

Otóż to! Wybitni dyplomaci niemiec- 
cy, jak baron Stein z przed stu laty, a 
w nas zych czasach prof, Hans Delbrueck 
zwracają uwagę, że naród polski pod 
wzelędem  zdolnośef państwowotwór. 
czych znacznie wyprzedził Niemców. Ta- 
ki partykularyzm, jaki kwitnie w Niem- 
czech, gdzie istnieję kilkunastu prem- 
jerów i pół setki ministrów dzieinico- 
wych. był możliwy w Polsce za czasów 
Bolesława Krzywoustego, — Najwięk- 
szy po Prusach kraj niemiecki, Bawarja 
ma mniej mieszkańców i obszaru niź b. 
Galicia, Saksonja jest mniejsza od woje- 
wództwa pomorskiego (około 15000 kra”, 


" liczy wprawdzie blisko 5 mili. mieszkań- 


ców). Wiirtembergija ma około 19000 
km? i 216 milj. mieszkańców, (a więc 
znacznie mniejsza niż województwo po- 
znańskie), I wyobrazić sobie, że owe 
kraiki miały królów, którym dziś jesz- 
cze płacą pensje, a to nietylko im, ale 
także metresom tych „potentatów“. Nie 
dość tego. Na barkech ludu niemie- 
ckiego spoczywa ciężar utrzymania 
kilkuset przez Napoleona zlikwidowa- 
nych rodzin ongiś suwerennych ną kil- 
ku włókach nieraz. A na odwrót przy- 
pomnijmy sobie, jak w Poisee prędko 
zlikwidowano Ministerstwo b. Dz. Pr. 
Mimo to są nawet w Polsce jeszcze dziś 
ludzie, rozkoszujący się polityczną kul- 
turą Niemiec!? 

Bernhard nie utrzymał się jednak 
przy swej linji, skoro przemówił Mus- 
solini. Najbardziej znamienny zarzut, 
jaki stawia Bernhard, mieści się w tem, 
że premjer włoski nie byłby się odwa- 
żył w tym tonie przemówić do Anglii 
ani Francji, a prawdopodobnie nie do 
Jugosiawji. 

Póki Nitti, b. premier włoski na ła- 
mach prasy niemieckiej i zagranicznej 
urągał Polsce, szerząc świadome kłam- 
stwa, wszystko było w porządku. P. 
Bernhard posłał do Warszawy jako ko- 
respondenta Wilm Steina, który w bez- 
przykładny sposób zohydzał Polskę. A 
teraz, kiedy Mussolini powiedział Niem- 
com tym samym tonem, jaki oni stoso- 
wali wobec Polski, naraz p. Bernhard 
żąda interwencji Ligi Narodów, bierze 


- na świadki opinię publiczną cywilizowa- 


mego świata, bo „rozbrojone* (?) Niemcy 
pie mogą się obronić. 

Równocześnie ta sama- „Voss. Ztg." 
zamieszcza niemal na każdej stronie 
krótkie wiadomości, zawierające ukry- 
te ostrze przeciw Mussoliniemu. A więc, 
ze jest psychpatą, który często traci nie- 
przytomność, to znów, że dziś lub jutro 
nastąpi upadek jego rządów; w innem 
miejscu zapowiadają, że An glja i Stany 


: Zjednoczone odmówią teraz po ataku na 


Niemcy korzysinego zakończenia ukłą- 
dów w sprawie długów włoskich. 

Najciekawsze jest i to, że „Voss. Ztg.* 
stwierdza jakoby Polską stanęła w zw 
pełności po stronie Mussoliniegc i że sa 
koby Polska oddała się Włochom zupeł- 
mie w zamian za poparcie naszych ża 
dań stałego miejsca w Lidze Narodów. 
Są to oczywiście kiepskie domysły, 


Włosi po zatargu z Niemcami o Tren- 
tino zrozumieli widocznie, że zamieszcza- 
jąc artykuły niekorzystne dla Polski o 
Gdańsku i Pomorzu — a działo się to 
w prasie faszystowskiej do ostatnich dni 
niemal — zostali ordynarnie nabrani. 

My Polacy, starając się poznać istotę 
zatargu włosko-niemieckiego nie znaleź” 
liśmy w niemieckich almanachach poli- 
tycznych żadnych szczegółów co do t. zw. 
Tyrolu Południowego. Już raz podkre- 
śliliśmy ten brak, tłumacząc go jako ce- 
towe zamilczenie celem niedrażnienią 
jWłoch, a pozyskania ich do walki z 
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Czwartek, dnia 11 lutego 1926 r. 
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To, co pisze prasa niemiecka, nie jest 
dla nas żadnem źródłem ebjektywnej in- 
formacji. Na wiasnej skórze doświadcza- 
my codziennie, że w stosunku do nas 


| się. 
prasa niemięcka z małemi ad 

E 

l 


Z Berlin. 9, I. (Radjo wł.) Reichs 
tag niemiceki przyjął w zakończeniu dy“ 
skusji nad odpowiedzią udzieloną Wus- 
suliwiemu przez Stresemanna bardzo 
ostra rezslucję, w której stanowczo pror 
testuje przeciw cbelźliwym atakom Mus- 

goliniege na MNiemeów. Za rezelzeją ta 
Lg zac wszystkie partje prócz komu” 


wyjątkami zachowuje się jak wojenne 
biuletyny prasowego biura głównej kwar 
tery niemieckiej, 

Wobec zatargu włosko - niemieckiego 
odczekamy spokojnie wyniku badań ja- 
kiejś komisij neutralnej, o ile Niemcy; 
na taką się zgodzą. Pozatem jesteśmy, 
bardzo ciekawi, co prasa niemiecka ma 
do powielzen'a wobec prowokscyjnej 
mowy prezesa Prus Wschodnich.? 

Stwierdzamy, że tą samą miarą, 
jaką stosowali Niemcy wobec  Pol- 
ski, odpłaciiy im Włochy. Czy Berlin | 
wy e z tego naukę. A: E: zh 
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5 marca zostanie zawarty nowy 
SGiusz poisko- rumuński, 


Dia narodu polskiego niema przyjaźni z Rumunja, dopóki ta nie zwróci 
majątków zrabowanych Polakom w Besarabii, 


Do utrwalenia i zapieczętowania soju- 
szu wystarczało jej, że polskich dzien- 
nikarzy zaproszono i ugoszczono w Bu- 
kereszcie, że król Ferdynand rozdał 
| mendel orderów swojego nazwiska mię: 
dzy tych, którzy podczas jęgo pobytu w 
Warszawie hurra po ulicach ‘mu krzy- 
czeji. 
To jest do 
dwóch narodów 


STREFIE 


Skutki zatargu włosko-niemieckiego, 


Wiedeń, 9.2. (PAT) „Neue Freie Pres- 
sé" donosi z Berlina: W niemieckich ko- 
łach narodowych obawiają się, że Wło- 
chy będa głosować za przyjęciem Polski 

i do R ady Ligi NAPORÓW. 


OYFZEJTEK 


Dnia 5 marca ma być podpisany no- 
wy sojusz polsko-rumuński. 

Ministrowie mogą podpisywać, co im 
się żywnie podoba. Sojusz taki pozo- 
stanie jednak martwa literą, jeżeli nie | 
znajduje en aprobaty opinji publicznej | 
zaangażowanego w tym sojuszu narodu. 

A nasza opinja publiczna aprobaty 
tej nie udzieli tak długo, depóki mie za. 
stanie wynagrodzona krzywda., jaka | 
rzad ramuński wyrzadził naszym Toda 
kom, kanfiskując im dobra w Besarsbii, 
Podobnej konfiskacie ulegla w Bes- 
arabji własność ziemska także obywa- 
teli irancuskich, angielskich, włoskich, 
greckich i węgierskich Tym wszyst- 
kim atoli rząd rumuński wypłacił peł- 
ne przedwojenne odszkodowanie. a 


prawdziwego sojuszu 
stanowczo za mało. 


naprawiona, zrabowane mienię 
im zostać zwrócene!! 

Sprawa ta odbijała się już kilka- 
krotnie głośnem echem w naszym Sej- | 
inie. Pamiętną jest ostra interpelacja 
w tej materji posła Bigońskiego. pa- 
miętnemi są wystąpienia posłów Herza 
i Rzepeckiego w obronie obrabowanych. 

Sejm powziął jednogłośną uchwałę, 
że Rumunia powinna i musi 
względnie wynagrodzić to. co naszym 


się Rumunia próbowała wykręcić od te- 
go obowiązku, poseł angielski w Buka- 
reszcie rabnał pieścią w stół i zawołał: 
albo płacicie, albo inaczej z wami po- 


czem się liczyć nie potrzebuje, choć 
sojusz z Polska jest dla Rumunji kwe- 
stja: być albo nie być! 

Niechże przy odnawianiu sojuszu dy- | 
płomacja nasza pamięta o tem, 
krzywda Polsce wyrządzona musi być 
naprawioną, jeżeli te węzły przyjaźni 
mają być trwałe i nie zawieść w ognio- 


bitym Węgrom i maleńkiej Grecji. Bo 
rządy tych państw umiały wystąpić w 
obronie swych obywateli. 

Dyplomacja polska w tej samej spra- 
wie odegrała wprost marną i kompro- 
mitujacą rolę. Pomimo, że obrabowa- 
nych przez rząd rumuński obywateli 
polskich jest mała, garstka tylko, dypło- | 
macia nasza nie umiała wobec Romunii | | 


niać się - za | krzywdą nateyoh ziomków: iyoenyeh: 


Czesi za za stałem miejscem dla Polski 
w Radzie Ligi Narodów, 


Urzędowa „Czechoślovenska  Repu- | stałego przedstawicielstwa w organie, 
blika“ w artykule wstępnym omawia | którego pierwszem zadaniem jest pie- 
następstwa umów  locarneńiskich, ajcza nad pokojem. Polityka Czechosło- 
zwłaszcza sprawę przystąpienia Nie- 
miec do Ligi Narodów, co będzie przed- 
miotem narad konferencji państw ma- 
łej ententy. Dziennik pisze: W związku 
z tem znajduje się również żądanie Pol- 
ski otrzymania stałego miejsca w Ra- 
dzie Ligi Narodów, żądanie naturalne i 
zrozumiałe, Polska ze swą 30-miljono- 
wą ludnością i ze swą specjalna pozy- 
cja między środkową a wschodnią Eu- 
ropa ma słuszne, sprawiedliwe i niko- 


wacji prawo to uznaje i będzie 
pierała. 


je po- 


„Czeskió Slovo“, donosząc z Paryża 
o konferencji premjera Brianda z am- 
basadorem niemieckim von Hoeschem, 
pisze: Ponieważ Niemcy staną się człon- 
kiem Ligi Narodów, usprawiedliwione 
jest oczywiście żądanie Polski przyzna- 
i nia jei stałego miejsca w Radzie Ligi 
Narodów, tembardziej, że Połska jest 
Jata aae Mż As 
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- Sukces Mussoliniego w Afryce. 


Włosi w stolicy Sennsow. — Zajęcie oazy Dźaorabub. 


Rzym, 8. 2. PAT. Jak donoszą z! cie tej oazy, leżącej na pograniczu Egip- 
"Trypolisu. wojska włoskie, które 1 lu-j tu i włoskiej kolonji Cyrenajki. Jest 
tego wróciły z Amsy, dotarły dzisiaj do | to stolica wojowniczego bractwa Senu- 
oazy Dżarabuł, gdzie zatknęły sztandar ; sów, założonego 1844 r. w Benghazi., sto- 
włoski w obecności wodzów miejsco- | licy Cyrenajki. O potędze tych krzy- 
wych plemion i najwybitniejszych nota- | żaków mchametańskich świadczy fakt, 
blów. którzy uznali władzę suwerenną | że prowadzili oni wojnę podjazdową z 
Włoch. Włochami, zakończoną formalnym trak- 
Uwaga Redakcji: Nad powyższym | taten. zawartym w Regina 20 paździer- 
telegramem polskiej agencji telegrafi- | nika 1920 r. Mimo, że Anelja zagwaran- 
cznej zapewne prasą polska wcale się j towała Włochom w 1919 r. zajęcie tej 
nie zatrzyma. Jak mało orjentują się j oazy. której pisownia angielska przed- 
w polityce zagranicznej nawet redakto- | stawia się jak Jaraboob, a włoska 
rzy urzędowego Pat'a, świadczy okoli- ; Glarabub, Egipt, pod którego protekcję: 
czność, ża podano fałszywie brzmienie ; $enusi oddali swą stolicę, wzbraniał się 
owej oazy, która nazywa się Dżarabuh, | no ogłoszeniu swej niepodległości od- 
a nie Dżarsbul. Chcąc zrozumieć do- | dać Włochom ważny ten ośrodek maho- 
miosłość zajęcia Dżarabubu trzeba dla. metańskiego życia religijnego. Ostata- 
analogji wspomnieć walkę polską © j cznie jednak Włosi zajęli Dżarabub bez 
Spisz czy Orawę. . Od lat kilku e, 

„I Włochy, dyplomatyczną walkę o gaje CAPB O 


p aż CEER 


zwrócić | 


zatarg Wwłósk śniemięeki zaostrza | Kosztowne operacje 
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Brzywaą naszych wsnółhraci musi być | Dr 
i 
musi | Jeenia 


ł 


i 


gadamy! rodokom jure caduco zabrała.  Nieno- 
1 Rumunja zapłaciła. Nietylko An-| dobna, aby ten bałkański narodek | 
glikom, Francuzom i Włochom, ale po- į trakliował potężna Polskę jako coś. z 


ł 


że | hanzeatyckiego 


wej próbie możliwych wydarzeń z 
| 
i 
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dyplomatyczna. 
(Od naszego korespondenta). 


Warszawa, 10. 2. 
jemniczonych opowiadają, odwołano p. Au- 
gusta Zaleskiego ze stanowiska posła przy 
A aans nietylko dla zrobienia miejsca 

„ Kozickiemu, 

okresie zamachu na „Mussoliniego 
podtrzymywał p. Zaleski życzliwe stosunki 
z przęciwnikami dyktatora, co naturalnie 
wywołało niekorzystne wrażenie w sferach 
rządowych rzymskich, Przenosiny p. Za- 
leskjego do Tokio, wycofanie stamtąd p. 
Patka i koszta, związane z instalacją p. Ko- 
zickiego nad Tybrem, pochioną kilkanaście 
tysięcy dolarów, 


y 


Przystąpienie Niemiec 
do Ligi Narodów. 


Berlin, 8. 2. (PAT) Na wczorajszem 
wieczornem posiedzeniu gabinet Rzeszy 
jednogłośnie postanowił przesłać do se- 
kretarjatu Ligi Narodów notę, zawiadą.. 


miającą, że Niemcy życzą sobie wstąs 
pienia do Ligi Narodów. 
Genewa, 9. 2. (Tel, wł.) Wczoraj 


przed południem generalny konsul nie- 
niecki Aschmann złożył wizytę gene- 
ralnemu sekretarzowi Sir Droummon- 
dowi, oświadczając, że urzędowa nota 
Amio zgłaszająca przystąpienie ich 
do Ligi zostanie doręczona w środę, 
10 lutego. 
Po konferencji z 2 A8BNEPM Sir 
oummond natychmiast zwołał g por 
przewodni czącego Rady Ligi 
Włocha Scialoji Rade Ligi Narodów na 
jnadzwyczajną sesję ną godzinę 8-cią 
popoł. w piątek do Genewy. 


Smutny komies krzykliwej 
propasandy. 


Siatku rotoroweso „Buckau” nikt 

niechce kunić, 

Serlin, 10. 2. (Tel. wł)  Krzykliwa 
propaganda niemiecka, wysławiającą 
pod niebiosa statek rotorowy „Buckau', 
wynalzku Fleitnera, poniosła defini- 
tywne fiasko. W dniu 12 bm. odbędzie 
się likwidacyjne zebranie tow. akce./ 
w Hamburgu, które 
miało eksploatować statek rotorowy. 
Według stwierdzeń spółki nawet sprze- 
dać nie można statku, bo nikt go kupić 
niechce. 


Wywłiaszcztnie Hohenzollernów., 


Berlin, (Tel. wlasny.) Cały tuzin 
królów i księżąt niemieckich z Hphen- 
zollernami na czele drży obęcnie o swe 
mienie, gdyż w Niemczech wzrasta 
ruch domagający się zupełnego wywia- 
szczenia królów i księżąt niemieckich z 
majątków ich olbrzymich bez wszel- 
kiego odszkodowania. Nam Polakom 
na Pomorzu i w Księstwie wiadomość 
ta przypomina tychże samych Hohen- 
zollernów wywiaszczających polskich 
właścicieli w Prusiech i przeprowadza» 
jących w pariamencie ustawę wywżam 
szrzeniową antypolską. H. v. Gerlach 
w „Welt am Montag“ domaga się nal- 
wyraźniej wywłaszczenia królów i księu 
żęt, a odrzuca myśl oddania sprawy 
odszkodowania  sądom niemieckim, 
gdyż ani w republikanizm ani w spre- 
wiedliwość sędziów pruskich uczciwy 
ien Niemiec mie wierzy. „Welt am 
Montag“ pisze doslownie: „Nawet kto 
uważa, że królom i książętom należy 
się drobne odszkodowanie powinien 
brać udział w głosowaniu ludności nad 
ta kwestją. Tak bowiem tylko można 
będzie uzyskać przeciwwagę przeciw 
propozycjom nacjonalistów i niefortun- => 
nemu rozwiązaniu kompromisowemu 
partyj środza. Celem ostatecznym wy- 
rażenia woli ludności, ło przenrowadzaa 
nie w parlamencie jak najdalej posunie, 
tej ustawy wywiaszszeniowejł* 


pmnan + rara 


Wielkie mieszczęście kolelowa na dworcu 
w Moestwie, 
5 zabitych, 24 rannych, E 


Kurjer, kursujący pomiedzy Lenine 
gradem a Moskwą wyjechał w piątek 
wieczorem na peron głównego dworca 
w Moskwie, ponieważ hamulec wypo- 
wiedział posłuszeństwo. Kilka wago- 
nów zostało zupelnie zmiaźdżonych, 
przyczem 5 osób zostało zabitych a 2i 
„ciężko rannych, 
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Przez półtora roku wskazywaliśmy 
na nadużycia, popełnicne w różnych kom 
sulatach naszych i domagaliśmy się 
chwycenia winnych za kołnierz į zawle: 
czenia ich przed kratki sądowe. Gdy 
wszystkie nawoływania przepadały w 
giuszv. zmuszeni byliśmy wymienić po 
nazwisku i imirniu rsbusiów mienia na- 

. rodowego (nr. 157 z 1925 r). onych Mar- 
skich. Boguckich, Skierskich, Adam- 
czewskich. Ajdukiewiczów i innych. Za- 
wrzało wtenczas również i na łamach 
„Bzeczypospolitej*, niepodobna było 
trzymać nadal tajemnicy pod korcem i 
wzruszać obojętnie ramionami. Mini- 
sierstwo Srrnw Zarranioznych przesłało 
do „Dziennika ByJgoskicgo* wyjaśnie- 
mie, Że istotnie stwierdzono nadużycia w 
kilku konsrlaiach (nr, 174 z r. 1925), z?- 
peowniało o porięgnięciu winnych do od" 
powięczialneści sądowej i oddaniu jed” 
nego ukrywaj”e-go stę w ręce władz bez- 
pieczeństwa, Ponieważ od czasu ogłosze- 
nia komunikatu upłynęło przeszło Sześć 

+„Bałesięcy bez ujawnicnego wyniku obie- 
tnicy, ogłosiliśmy w numorze z 16 grud- 
nią 1920 r. „Stanowcze pytanie", wzywa: 
jąc czynniki odnośne, aby raz złożywszy 
publicznie zobowiązanie. zechcłaly po- 
wiedzioć. czy i o ile puściły w ruch szale 
sprawiedliwości? „Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych =~ ndmieniliśmy — ze 
chce wybaczyć. że jaka egzekutorzv opi- 

nii kołatamy do wrót jego i prosimy o 
iniormocję, obchodzącą powszechneść.* 
Jednakże minęło znowu siedem tygodni, 
a od chwili radesłania na”mieriorepo 
wyjaśnienia pół roku, a w kancelariach 
przy ulicy Fredry nio skrzypnięto nawet 
piórem, aby zaspokoić słuszną ciekawość 
i wykupić fant, złożcny w ręce og łu 
przez danie zapewnienia, co prawda, pod 
naciskiem budzącego się oburzenia pra- 
sy. Drpiero na posieTzeniu komisij bu” 
dżetowej z 27 stycznia b. r. skutkiem o- 
mawiania sprawozdań Najwyższej Izby 

` Kontroli, Państwowej. wezwano rząd, a 
szczególniej pana minis'ra spraw zagra” 
nicznych, aby bezwzględnie wydobył od 
winnych zwrot szkód, wyrządzonych 
państwu skutkiem łupiestwa i kradzieży 

€w poselstwie w Moskwie, w konsulatach 
wroclawskim, lipskim, monochiiskim, 
newsyorskim, tudzież w wydzialę gospo- 
darczym w samej centrali warszawskiej. 

Nadto, zażądała komisja, aby pociągnie: 
to do odpowiedzialnoścj służbowej był. 
chargé d'affaires w Rewlu za niewylicze- 
nie się w ciągu lat trzech z gospodarki 
kasowej. 

Postanowienia komisji budżetowej są 
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Wielkonciski, 
(Ciąg dalszy) 
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wyraźnem wskazaniem, że cia'a ustawo* 


Czy zbrodnię ukarano? 
Pytanie pod adresem ministra spraw zagranicznych p. Aleksandra 
Skrzyńskiego. . 


'dawcze nie myślą przez palce ` į przy” 
mkniętem okiem patrzeć na czyny zbrod- 
niczej samowoli, okrywającej nas hańbą 
także i zagranicą. Jednakże samo od- 
szkodowanie cywilne czy prośba wydoby- 
cia od winowajców grosza skradzionego, 
nie mogą uchodzić za załatwienie spra- 
wy. Jedynie za kratkami więzienia znaj. 
dzie się rozgrzeszenie dla niesumicnnych 
urzędników, którzy targnęli się na mier 
nie państwowe i dali gorszący przykład 
kolegom. Ich osłanianie czy zadowole* 
nie się częściowym lub całym zwrotem 
strat, oznaczałoby pielęgnowanie bezkar- 
ności i zachęcanie innych do zsunięcia 
się nad hrzeg przepaści. Tyle już wyro: 
zumienia okazano i hołdowania nieszczę: 
„snej zasadzie, aby przestępca dostał się 
„na cudzą rękę", i; dalsze zatrzymywa: 
nie się przed zaciśnięciem stryczka na 
szyji łotrzykóstwa, rozrzedzi smutny stan 
etyczny w najczarniejszym tuszu. Po: 
nieważ sprawa wyszła już na jaw i sta- 
nęła w obliczu opinii pub'icznej, niepo” 
dobna jej za'atwiać zapomin”lstwem i u- 
ważać za skohczoną. Bardzo wiele razy 
ogłaszały pisma nasze wiadomości o wy- 
kryciu nadużyć, o zawleezęniu rzeko- 
mem złoczyńców przed szranki sprawie: 
dłiwości, poczem zapadała cisza i przy” 
rzeczenie zostawało czczym gestem. 
Skoro Ministerstwo Spraw Zagranicz- 


da wyniki starań o ukaranie winnych, 


ho ani na chwilę nie przypuszczamy, aby 
przed miesiącami, ztipomocą komunika- 
tu uspkojającego zamierzano zdławić i 
przeciąć wszczęty alarm i postawić krzyż 
na trzęsawisku. , 

Prcsimy tedy o życzliwe wyjaśnienie 
publiczne, w jakiem stadjum znajduje 
się sprawa kradzieży w konsulatach, aby 


| nareszcie społeczeńe;ywo zaczęło wierzyć. 


że u nas nietylko grozi się odwetem za 
zbrodnie, ale także odwet ten zastosuje 
się w cłej pełni na drodze prawa. ~ 2, 


ZE 


Za jedno posiedzenie sejmowe — 310 zł... 


„Sztandar Chłopski” robi przegląd pra- 
cy niektórych posłów ludowych w Sejmie 


i piszę: 

PPos, Berek był r ię na 192 posiedze- 
niach, za co pobrał zł, 36,000, więc na jedno 
posiedzenie wypada mu blisko zł. 190; 
pos. Brylowi, który był tylko na 176 posie- 
dzeniach, wypada blisko zł. 220; pos. Fijał- 

'kowskiemu wypada zł. 200, bo był tylko 
na 106 posiedzeniach; pos. Wiewiórskiemu, 
który był tylko na 180 posiedzeniach, wy- 
pada zł. 200, pos. Krempie zł. 250, pos. 
Jęmielewskiemu zł. 190, a pos. Taborowi 
aż zł. 310 za posiedzenie, bo był tylko na 
198 posiedzeniach sejmowych. , 

Cyfry te są strasznym aktem oskarże- 
nia na naszych posłów. Poprostu w głowie 
nie może się pomieścić, by można byłe 
brać za jęden dzień pracy zł. 150 przecięt- 
nie, a jak dobrze pójdzie to i zł. 310. Na 
wszystko to idzie ciężko zapracowany 
grosz ludu rolnego, Naprawdę po królew- 


nych stwierdziło fakt, nicchaj także po į sku wynagradzamy swoich posłów... 


Parowiec niemieckiego Lloydu, „Bremen“ ratuje rozbitków z tonącego statku „Laristan* 


Naczelnik przelakł się. 

— Natychmiast dam znać.. Wagon 
będzie ogrzany, ekscellencjo... 

Mrok zapadał, gdy sygnalizowano po- 
ciąg z Bydgoszczy. Wkrótce dostojna 
Komisja rozgościła się, wprawdzie nie 
w salonewym wagonie, gdyż-okazało się. 
że nie istnieje wogóle w Bydgoszczy taki 
wagon, lecz w cobrze ogrzanym prze 
dziale pierwszej klasy. Do innych prze- 


panu Roeslowi dostała się rala Wło: | działów natłoczyło się mnóstwo osób 


cha. 


które długo wyczekiwały w Nakle okazji 


Wzruszony zaszczytem naczelnik za-; do dalszej podróży. I pociąg ruszył. 


niemówił. Prężył się jak struna i czekał 
rozkazów. 

— Ządamy natychmiast otwarcia dla 
siebie przystępu do Bydguszczy!.. — 
ozwał się oficerskim tonem Sobiesław. — 
Jesli doznomy w tem 'akirjkolwiek prze- 
szkody, odpowiedzia'ność zwalimy na 


— Co teraz bdzie? — zagadnął pan 
Roese! redaktora. 

-- Przyjedziemy do Bydgoszczy. 

— Dobrze. ale... 

— Potem bedzie., Zobaczymy. co bę 
dzię — rzekł żeglarz bez steru i bez lu- 
soli i wszyscy pogrążvii się w miiezeniu. 


pana.. A miałoby to poważne następ i pytając przeznaczenia o dalszy ciąg 


stwa... 

Europa nie miała w tej chwi'i nic lep- 
szego do roboty. jak stanąć murem za 
czwórka tvch podróżnych i demugała się 
imperatorskiem slowem zastosowania do 
jej nakazu. 

Tak zrozumiał to naczelnik stacii. 

— Stanie się zadość życzeniu ekscel- 


. leneyj.. — wymamrotał i pośpieszył do 


telefonu, 

Wysoka Komisia Rozjemcza ze Spa 
udała się fa poczekalni pierwszej klasy. 
A nacz”lnik przeszyty do riet świaćomo 
ścią, jek deniesłe nieba włożyły nań za- 
anie, zakomunikował komendzie woj- 
skowej w Bvdgoszczy o przybyciu Komi 
sit co zrchilo tom piorunująee wrażenie. 
Niebawem nrezelnik mógł zaraportować 
Komisji, że wkrótce przybędzie po nią 
specjalny pocigg z wagonem salenowym. 

— A czy tylko ogrzewanym? — spy- 
tał go p. Starkowski. i 


swych losów. 


Jeszcze daleko było dą celu podróży, 


gdy pociąg zatrzymał się —- w miejscu, 
gdzie miał przecią * kordon Straży. Do 
przedziału Komisjj witargnęło kilku żoł- 
nierzy brodatych, którzy utworzyli hone- 
rową ale bardzo niepożądaną eskorto tej 
czwórki podróżnych. 


Z honorem przeto, lecz jednocześnie 


z lękiem doki'i oni do dworca, którego 
hala, zwykie okropnie ciemna, była rzę- 
siście oświetlona, U szczytu wiodącej do 
niej klatki schodcwej zszerecowały się 
dwa szralery notabli n'ie'skich, przeważ* 
nie w jedwabistych „klakach* ną głowie. 
Z ped rozpiętych palt wyzierały cza”ne 
surduty i białe krawaty. Nadto zebrała” 
się liczna galerja inteligencji niemiec 
kiej. z planem bałwochwalczego kokieto- 
wania przemożnych dostojników, i jakbv 
samego Kaisera oczekiwała ich pod egi- 
dą wydętego poczuciem swej bajecznej 


podczas straszliwej burzy. 


> 


: bai 


godności komendanta miasta, soejalisty 
pana Stoessla. jego adlatusa artylerzysty 
p. Knaacka, tudzież komendanta placu 
porucznika P.etzlla. Niemcy z Rady 
Miejskiej wystąpiłi niemal gremialnie. 
Nie dość na tcm; pomiędzy szpalerem 
tym sterczał lalkowaty lajtnancik z plu? 
tonem wyparadowanych żołnierzy 
wszyscy - napęczniali ogromem oczeki- 
waniem. 

Ale gdzież zapodziała się Wysoka Ko- 
misja Rozjemcza?.., Szukały jej wytrze- 
Szczone oczy wyniedz'elonych notabiów 
wśród tłuszczy przepływającej podróż- 
nych. Nie byłby jej nikt odróżnił i odna- 
lazi, gdyby nie owa przeklęta eskorta 
honorowa. 

Salutowano ja pięknie, uchyliły się 
kapelusze, zalśniły łysiny, wykwitły ob- 
leśne uśmiechy zaszczyconej wizytą gro- 
mady. A laitnancik, chowając szpadę 
w pcchwę zagadnął słodko rana Siar- 
kowskiego: 

— Meins Herren. ich h»b die Ehre.. 
Czy panowie są Wysoką Komisją Roz 
jemczą ze Spa? 

Stałą się rzecz bardzo dziwna, bo nie 
było Komisji Roziemczej ze Spa. Roz- 
wiała się w nicość. . 

Scbiesław, który nie stracił fantazji, 
o malo nie parsznął homcrycznym śmie- 
chem. Natomiast na ohliczu pana Star- 
kowskiego malowały się powagą i osłu- 
pianie. 

- My?.. Komisja Roziemcza?.. Za: 
szło jakieś nieporczumienie.., 

Dreszcz lodowatego zdumienia prze” 
szył zastępy i spualiżował je na długą 
chwilę, zaczem rozpoczął się prz Jad 
przepustek. A że „nieporozumienie“ to 
nie podobało się władzem. więc odsta- 
wiono odważną ezwórkę do komendy. 
Groził im tam nocleg i dłuższy wypoczy” 
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pereł. 
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zyskania nowych wiernych dla 
katolickiego na Wschodzie. 


Liga Obrony Powietrznej Państwa za- 
rajerza w roku bieżącym wybudować. ole 


brzymi hangar lotniczy, największy w cə- 
łej Polsce, w pobliżu Katowic, W tym celu 
komitęt wojewódzki L. O. P, P. zamówił w 


miejscowych hutach olbrzymie konstrukcje 
ie. Jednocześnie podjęta starania o 
jaknajszybsze uruchomienie linji lotniczej 


żelazne. 


Katowice »— Warszawa. 
Ekspres Londyn — Władywostok prze- 
ciął po raz pierwszy Warszawę, Oneśdaj 


rano nadszedł do Warszawy pierwszy bez- 
pośredni ekspres Londyn — Władywostok. 


Ekspres wyjeżdża z Ostendy i przez Paryż, 


Berlin, Drezno, Warszawę i Moskwę do- 


ciera do Władywostoku. Pierwszy pociąg 


był przepełniony podróżnymi. 


Rozstrzelanie bandyty w Suwałkach, 
W Suwałkach sąd doraźny skazał na śmierć 
22-letniego Stanisława Cielesza z Grodna, 
za usiłowanę zabójstwo w pobliżu osady 
Sopoćkinię, pow. augustowskiego, Janą 
Zysa, przęwożącęfo pocztę z Grodna do 
Sopoćkin. Cielesz zadał Zysowi 27 uszko- 
dzeń ciała, roztrzaskał mu czaszkę i zra- 
bował worek z korespondencją pocztową, 
oraz płaszcz. Zys, choć ciężko ranny, reszt= 
kami sił dowlókł się do Sopoćkin, gdzie 
dotąd żyje. lecz stan jego jest beznadziejny. 
Skazany Cielesz wniósł prośbę o ułaska- 
wienie. Prezydent Rzeczypospolitej prośbę 
odrzucił, wobec czego wyrok wykonano. 


Olbrzymia kontrabanda. Z Warszawy. 
donoszą: Na skutek poufnych doniesień a 
rozwiniętem przemytnictwie towarów za- 
granicznych, władze celne oraz władze po- 


licyjne dokonały wczoraj nagłej rewizji w ` 


składzie firmy Halber przy ul. Leszno. Po 
dłuższem poszukiwaniu znaleziono kilką 
wagonów zagranicznych kaloszy, wartości 
około miljona złotych, na które firma nie) 


„| mogła wykazać kwitów celnych. 


Tragiczny wypadek. W 
tramwajów miejskich w Warszawie przy 
ul. Przykopowej, dostali się między bufory 
wagonów towarowych dwaj robotnicy, 
Franciszek Chmielewski i Antoni Sadowski, 
Obaj doznali zćniecenia klatki piersiowej 
Przewiezjiono ich do szpitala żydowskiego 
na Czystem, gdzie Chmielewski zakończył 
Życie. 


Wielka kradzież w Białej Podlaskiej. Z 
Białej Podlaskiej donoszą, że w nocy wczo- 
rajszej przybyli z Warszawy włamywacze» 
kasiarze j skradli z kasy sejmiku powiato- 
wego po rozpruciu kasy pancernej kilka- 
dziesiąt tysięcy złotych i kilka sznurów 


nek w więzieniu, Atoli sprawa była z pa- 
nem Starkowskim. Nie skaleczył on so- 
bie nigdy języka a, że przetarł się w świe: 
cie i chleb jadał nawet amerykański, 
więc podkreślił emfatycznie, że posiada 
przepustkę od Wydziału Wykonawczewo 
panującej w Olsztynie Rady „Żołnierzy 
i Robotników. Zagroził, że odniesie się 
telegraficznie do tejże Rady o pomoce 
przeciwko „burżuazyjnym i reakcyjnym* 
żywiołom a zarazem dyplomatycznie 
przyrzekł, że, wróciwszy nad Łynę. zu: 
żytkuje ogromne swe wpływy i postara 
się o natychmiastowe wysłanie z Warmii 
oddziełu ochotników dla srodze zagro- 
żonej Bydgoszczy. Zapewniał o pochop- 
ności Prusaków Warmijskich do poda- 
nia ręki .bohaterskim* obrońcom Kre- 
sów Wschodnich, Wresztie wskazał, na 
jakie nieprzyjemności naraziliby Niemcy 
Bvdgoscy sicbie i Vaterland: gdyby czy* 
nili wstręty pasażerc vi z paszportem ho- 
lenderskim, zresztą oddanemu sprawie 
Niemiec. 

Wszystko to wywarło niemałe wraże: 
nie. Naigorzej przedstawiała się sprawa 
Scbicsława, 

— Jak pan śmiał pokazywać się tutaj 
z przepustką wystawioną przez rebeljan- 


tów polskich?!... — krzyknął na niegohar ` 


katysta bydgoski. 


—- Bralem przepustkę jaką mogłem JA 


dostać — odparł śmiało, 
-- A co pana tu sprowadza? 


— Misszkam w Bydgoszczy u mego 


brata, Oberarzta, ożenionego z Fräulein 


MAJU. | 


Ks. bisk. Łoziński w Lublinie. W Lubli. 
nie bawi J, E, biskup piński Łoziński, któż 
ry zwiedził instytut misyjny, wychowujący _ 
misjonarzy, mających działąć na polu po- 
kościoła 


elektrowni. 


Gcertz. Pragnę go się poradzić, czy zale” 


całoby się. abym 
Grenzschutzu. 


— Hm... Pan jest podporucznikiem? 


— Tak jest. i 
(Ciąg dalszy nastąpi) 


wstąpił w szeregi 
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Zjazd rabinów. W gmachu warszaw- 
skiej gminy żydowskiej rozpoczął się drugi 
ogólno-polski zjazd rabinów, na który 
przybyło kilkuset rabinów ze wszystkich 
stron Rzeczypospolitej, Minister „oświaty 
p. Stan, Grabski obiecał być na otwarciu 
zjazdu, lecz nie przybył. 


Dom dla 300 studentów. W Warszawie 
odbyło się uroczyste poświęcenie. nowego 
pawilonu w kolonji akademickiej przy uli- 
cy Grojeckiej. Poświęcenia dokonano w 
obecności ministra oświaty, p. Stanisława 
Grabskiego, oraz p. Szlakowskiego. Obec- 
ni również byli: poseł amerykański Stet- 
son, reprezentujący kolonię amerykańską, 
która ufundowała jedno z pięter nowego 
pawilonu, Koszt budowy gmachu, który 
pomieścić może 300 studentów, wynosi 804 
tysięcy złotych, 


Szczegóły ałery w Izbie Skarbowej w 
Lublinie, Cały Lublin śledzi z oburzeniem 
bieg wypadków, „wiązanych ze sprawą 

udowy gmachu Izby skarbowej. Główne- 
5o sprawcę nadużyć, Miczkę, aresztowali 
wywiadowcy policji lubelskiej w Poznaniu, 
o czem już donosiliśmy. Straty poniesione 
przez skarb państwa w tej aferzy dzięki ła- 
pownaictwu wyniosą prawdopodobnie okolo 
460 000 zł, Nadużycia trwały od trzech lat. 
Qi, którzy okradli skarb państwa, pokupo- 
wali sobię majątki, Wsnólnicy Miczki po- 
zostają na wolności i mają łatwą sposobność 
czynić zabiegi celem zatuszowania sprawy, 
zniszczenia kompromitujących dokumen- 
tów itw.  Opinja Lublina domaga się ener- 
jicznego przeprowadzenia śledztwa. 


Proces przeciw defraudaniom, W Lo- 
dzi rozpocznie się niebawem sensacyjny 


proces w sądzie okręgowym przeciwko dy- 
rektorowi państw. fabryki wyrobów tyto- 
niowych, Tadeuszowi Fronca i jego dziesię- 
ciu wspólnikom, którzy dokonali w swoim 
czasie nadużyć na szkodę skarbu państwa 
na sumę 1 i pół miliona złotych. Do roz- 
prawy wezwano około 200 świadków, 
Oskarżać będzie prokurator kameralny, 


Marceli Wilecki. 


Schwytano złodzieja kolejowego. Kra- 
kowskie organa policyjne aresztowały nie- 
jakiego Aleksandra Koryniewicza vel Ko- 
tzeniowskiego - Dzułę, który od dłuższego 
już czasu dopuszczał się kradzieży w wa- 
gonach kolejowych. W czasie dochodzeń 
wyszło na jaw, że Korzeniowski dopuścił 
się kradzieży waliz, między innemi na szko- 
dę Dawida Landaua, kupca z Przemyśla, 
Józefa Jakóba Maire, generalnego sekreta- 
rza sokolstwa francuskiego w Paryżu, oraz 
na szkodę Aleksandra Baderena, adwokata 
w Rumunji, Niebezpiecznemu złodziejowi 
udzielała pomocy i schronienia Marja Pi- 
szczek, zamieszkała w Krakowie. W cza- 
sie rewizji u Piszczkowej znaleziono powa- 
żną ilość różnych skradzionych rzeczy. 
Większą część rzeczy zdołano odebrać j 
zwrócić poszkodowanym. Resztę rzeczy 
zdeponowano w policji. 


Szpieg. W pobliżu granicy litewskiej, 
w rejonie Trok, w chwili, gdy chciał prże- 
dostać się do Litwy, ujęty został szpieg li- 
tewski, dosel Silbersztein. Rewizja csobi- 
sta, dokonana przy nim, dała' niezwykły ma- 
terjał,  Silbersztein niósł do Litwy plany 
urządzeń iortyfikacyjnych Wilna, w któ- 
tych nietylko zdobyciu, lecz i sporządzeniu 
bral czynny udział. Silbersztein przybył do 
Kowna przed kilku tygodniami z polecenia 
sztabu generalnego armji litewskiaj i w 
dość szybkim terminie zdołał zdobyć po- 
trzebne mu wiadomości. Wobec niezbitych 
dowodów, stwierdzających jego działalność 
szpiegowską, Silbersztein przyznał się do 
winy i działania na zlecenie Kowna. 


„iotoć zamienił właściciela. Redaktor 

arjan Dąbrowski kupił warszawski tygo- 

dnik iilustrowany „Toto”, którego redakto- 
rem i wydawca dotąd był Tuwim. 


Kam zo z zez, 


Kasa dolarów nie przyjmuje. 


Piszą nam ze Lwowa: 

Taki napis zobaczyć można na oknavk 
kasowych tutejszych kin. 

Myślicie, że to może niespodziewaas 
wybuch patrjotyzmu? 

Uchowaj Boże. To-zasługa falszexz, 
dolarów. Tyle podrobionych banknotów 
puścili oni w kurs, że ludzie poczynają się 
teraz bać dolarów iak ognia, bo wielu się 


_., nimi w ostatnim czasie poparzyło, 


A więc jest to zło węgierskie, któr, 
Polsce na dobre wychodzi. 

Ale inna refleksja. Ileż to tych dolarów 
"musi się bląkać po kieszeniach naszych pa- 
trjotów, jeżeli placi się nimi tak powszedii, 
bieżący wydatek, jak bilety do kin! W: ta- 
kich warunkach trudne myśleć o sanacji 
skarbu. i 
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Czwartek, dnia 


Ubiegłej niedzieli odbył się w Katowi- 
cach zjazd górnośląskich delegatów Zwią- 
zku urzędników kolejowych. Na zjazd przy- 
był z Warszawy prezes zarządu głównego 
Lempke, któzy przewodniczył obradom. 
Imieniem dyrekcji katowickiej witał zjazd 
radca Raszka, 

P. Lempke w przemówieniu podniósł, że 
w Polsce zmajoryzowaro pracę umysłową 
i dlatego urzędnicy. kolejowi zmuszeni są 
czasem temu się przeciwstawiać, 


ROOT WERE 


z czy TRE TYCZKA PORZE GOTO DOEEREE TOI 


1 lutego 1926 r. 


Wystę- | 


A 


woła o kontrolę w państwie. 


pują oni zwłaszcza przeciw decyzjom | 
władz kolejowych, wypływającym z par- 
tyjnictwa, tak w Polsce rozwielmożnioneśo. 
a nie z zasady pomocy w rozwoju- kolei, 
Przemówienie swoje zakończył okrzykiem: 
„Niech żyje jawność i kontrola w państwie” 

Następnie przyjęto sprawozdanie z dzia- 
łalności zarządu okręgoweśo w dziale fi- 
nansowym i dokonano wyborów do zarzą- 
du okręgowego, poczem omawiano sprawę 
oszczędności w kolejnictwie. 


Klajpeda, 10. 2. (Tel. wł) Niemcy, 
jak wiadomo, przez swe tajne biura pro- 
pagandy puszczali po kilkakroć balon 
próbny, usiłując wmówić Polsce rzeko- 
mą korzyść zamiany Pomorza na obszar 
kłajpedzki i pewnej części Litwy. U- 
służna praga prześcignęła 


podała wiadomość, jakoby 


Wymiana Pomorza na Kłajpede. 


Niemcy prostują własny baton próbny. — Nie dla Niemców Pomorze: 


i 


J inicjatywę . 
pruskich czynników propagandowych i; 
pomiędzy | 


rządem polskim a niemieckim toczyły ; 


się rokowania poufne o wymianę Po- 
morza na Kłajpedę. Wiadomość prze- 


jęia trasa angielska pewnego charakie- 
ru oraz pewne.pismo,kłajpedzkie. Niem- 


ZEĘLONCZYN. W niedzielę, 7. bia. urządziło 
tutaj Tow. Powstańców i Wojaków przedstawie- 
nie amatorskie, połaczone z zabawą taneczna, na 
której się ochceczo bawiono przy dźwiękach or- 
kiestry 16 p. ułańów. W międzyczasie przybył 
przedstawiciel „Dziennika Bydgoskiego“ p. 

Skibiński i ppor. rez. p. Br. Felezykowski. 
Pierwszy w bardzo serdecznych słowach. prze- 
mówił do zebranych, składając zarazem życzenia 
w imieniu „Dziennika Bydgoskiego“, jak również 
krótko p. Felczykowski, ppdnosząc znaczenie 
wychowania fizycznega i wyszkolenia wojsko- 
wego, co też zebrani na sali członkowie z entu- 
zjazmem przyjęli wznosząc okrzyki na cześć 
„Dziennika Bydgoskiego” i ret. oświątowego, 


z, Szunisimnen. 


U Pewsłańców i Wojaków. W ub. niedzielę 
uczestniczył Korespondent naszego pisma w 
rocznem walnem zebraniu Tow. Powstańców i 
Wojaków w Szubinie. odnosząc z zebrania tego 
jaknajlepsze wrażenie. 

Zebranie to znamionowało rzadko w życiu 
organizacyjnem spotykaną punktualność człon- 
ków, rzeczowość w prowadzeniu obrad, ścisłość 
w wykonywaniu uchwał i.. karność. 

Zebranych było około 130, w tem 90 człon- 
ków, przedstawiciele wojskowości w osobach 
majora Hórla, kapitana Sokulskiego i por. Kab- 
zińskiego, przedstawiciele wałdz cywilnych Pb.: 
burmistrz Grus oraz członek mag'stratu (człon- 
kowie towarzystwa) zarząd obwodowy i wielu 
gości. 

Zebranie zagaił prezes por. rez, Walkowski. 
Na czas wyborów zarządu powółano marszał- 
kiem patrona towarzystwa p. Wacława Zału- 
skiego. 

Po załatwieniu wstępnych formalności, jak 
przywitanie gości przeczytanie protokółów itp 
p. rektor szkoły kat. Riemer wygłosił piękny 
odczyt, dotyczący 100-letniej rocznicy Stanisła- 
wa Staszica, poczem przystąpiono do odezyta- 
nia sprawozdania zarządu, Prezes drh Wal- 
kowski przedstawił w najdrobniejszych szcze- 
gółach działalność towarzysira z ubiegłych lat 
oraz roku sprawozdawczym 19%. W roku tym 
zebrań odbyło się 8 miesięcznych, 13 zarządu, 
jedno walne i dwè zebraniu ogólno-informa- 
cyjne, W ciągu roku orzystąniło do towarzyst- 
wa 31 nowych człoaków. tak. że towarzystwo H- 
czy obecnie 129 człouków. Honorowych człon- 
ków dotąd jest p.ęc:u: gen. dyw. Jung, pułk, rez, 
dr. Śliwński kom. P K. U, major Bór, burm. 
Wrześni por. rev Sołtysiak i ks, radca Sołty- 
siński. Patronem wybrano w ostatnim roku Pp. 
Wacłanc Załuskiego pos, dóbr Pińsko, Prze- 
ciętna irekwencja członków wynosiła na zebra- 
niach miesięcznych do liczby 60 osób, co sta- 
nowi 50 procent ogólnej liczby członków. Do se- 
kretarjaiu wpłynęło w roku 25 126 spraw, 8 roz- 
kazów okręgu i okólników, 24 zaproszeń brat- 
nich towarzystw. Załaiwiono ogółem według 
dzien:ika 337 spraw. Kasa towarzystwa gospo- 
darowała bardzo dobrze. Obrotu w roku spra- 
wozdawczym było 2585.22 zł. W kasie znajdu- 
je się nadwyżka 57.42 zł. Majatek towarzystwa 
stanot.i według książki inwentarza 2215,50 zł. 
Zaległości nieuregulowane w ub. roku — 78.50 
złotych. Razem majątku posiada towarzystwo 
23851 44 zł. Uroczystości urzędziło towarzystwo 
w Szubine 5, Poczet sziandarowy i część człon- 
ków wysyłano ra uroczystości” do Hyparzewa, 
+abiszyna. Barcina Kcyni, Iwona itd., pozatem 
stosunkowo Fezny udział brano. w ziazdach, 
uroczystościaelh i obchodach miejscowych, Pod- 
czas zawcdów okręgowych, "a które wyjechał 
cały zaczad i około 0 cztonkow, zdobyto różne 


nagrody; W 3 latach wielkiej i owocnej pracy 
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cy przeraziły się w ostatniej chwili wła- 
snej propagandy, i zaczynają obecnie 


prostować swój balon próbny. Mini- | 
sierstwo spraw zagranicznych Rzeszy 
prostuje obecnie wiadomość pisma 


kłajpedzkiego przez swego konsula ge- 
neralnego w Kłajpedzie stwierdżając, 
Że rokowania takie się nie toczą. 
Niemcy niewątpliwe chcieliby za- 
mieniać nieswoje Pomorze na nicswoje 
części Litwy, bo to nie kosziówaloby 
ich nie. a korzyści byłyby nie do zlekce- 
ważenia dla Niemiec. Ale nie dla Niem- 
ców Pomorze! i 


EE carn aama a a eenaa aat a 


obecnego zarządu pod proezesurą dr, Welkow-i 
skiego można było stwierdzić nadspodziewane 
postępy w całej organizacji i działalności towa- 
rzystwa. W uzraniu wielkich zasług wybrano ; 
zarząd ten sam przez aklamację, uzupełniajyc | 
go referentem oświatowym. i 

Skład zarządu przedstawia się następująco: 
prezes por rez. Wałkowski wiceprezes — 
drh, Bembnista Jan, sekretarz — drh. Głcdek: 
Jan, skarbnik — drh., Pacer Teofil, komendant | 
— drh. Jurasz Sianisław, zast, kom. —: drh. 
Erdman Rudolf, referent oświatowy — drh. 
Ramza Adam. Do komisji rewizyjnej wybrano: 
Dypczyńskiego Karola, Maćkowiaka Jana i 
Paszkieta Piotra. Szczęść Boże dalszej. owocnej 
i niestrudzonej pracy nowemu zarządowi, 

Podczas zetrania wstąpiło nowych członków 
i to: budowniczy p. Zakurzewski, p. Ceranow- 
ski Michał, inspektór szkolny p. Fabianowski, 
kierownik kasy skarbowej p. Małecki, kierow- 
nik urzędu skarbowego p. Osłowski, kupiec p. 
Małek aptekarz p. Anasiewicz, kierownik Rol- 
nika p. Kaźmierczak i sekretarz sądu. powiato- 
wego p. Zieliński. 

Z wieczorku Miodzisży Katolickiej. 
zwykle miłym nastroju spędzili człónkowie Tow. 
Młodzieży Katolickiej oraz zaproszeni goście, 
wieczorek karnawałowy, który odbył się w So- 
botę ub. na sali Domu Polskiego. Program wie- 
czorku doskonale był urzadzony przez patrona 
ks. wikasjusza Sterczewskiego i zarząd. Nad- 
zwyczaj pięknie odegrano sztuczkę „Słow'czek'”* 
w której prawdziwego słowiczka odegrała p. 
Stefanja Szymańska, czarując pięknym swym 
głosem wszystkich obecnych. Bardzo dobrze 
odegrali dalsze role pp. Ciesielski w roli Antka 
ogr.. Śledzikowski anglika ı Bembnista W. 

Podczas wspólnej kawki przemawiał p. Perl 
w imieniu towarzystwa, prosząc obecnych o po- 
parcie młodzieży i złożenie datku na pokrycie 


kosztów. Zaznaczyć należy, że wstęp na ; 


= 


W nie- 


czorek był bezpłatny. 


WĄGRÓWIEC. (Trazedja biednego chłow- 
ca). Śmiertelnemu wypadkowi uległ w ub. so- 
botę 16-letni chłopiec Dalke z Wągrówca, który, 
szukając w lasku koło Seminarjum królików, 
włożył głowę tak głęboko w otwór jamy króli- 
czej, że nie mógł jej stamtąd wydobyć. Mimo 
natychmiastowej pomocy lekarskiej Dalke po 
przewiezieniu do szpitala umarł, 


MARGONIN. (Powstańcy i Wojacy zaprasza 
ja.) Tow. Powstańców i Wojaków w Margoni- 
nie urządza dnia 14 b. m. na sali p. St. Binaszkie- 
wicza przedstawienie amatorskie z następują- 
cym: programem: 1) „Dziesiąty Pawilon“ dramat 
w 1 akcie przez A. Staszczyka; 2) „Kłopoty Pana 
Złotopolskiego" farsa w 3 aktach przez Henryka 
Zbierzchowskiego. — Początek o gdz. 7.50 wie- 
czorem. Po przedsiawieniu zabawa taneczna. 
Bilety poprzednio nabyć można u p. Romana 
Neumanna. 


MORZEWO. (Ofiarna Pprelegentka), Stara- 
jąc się brać udział w życiu sbołecznem calego 
kraju zgromadziło się licznie i nasze Morzewo 
na wieść o przybyciu referentki p. Bojarskiej, 
która w drodze z Warszawy na Pomorze za- 
wadziła i o powiat chodzieski. Refirat był 9 
dem, jak przystosować wskazania życia Staszi- 
cowego do warunków i czasów obecnych. By- 
ło to w sam dzień „świeta światja* — w dzień 
M, B. Gromweznej zaraz po nabożeństwie, w 
czasie którego ks. proboszcz zebrańie zapowie- 
dział: o 1 w Morzęwie a o 3-ciej w Dziembowie. 
Udziar więć był bardzo liczny. Przewodniczył 
sołtys p. Kabat, który uważa, że przodowanić 


w pracy społecznej jest z urzędu jego obowiąz- 


Związek urzędników Górnego Śląska > 


kiem. 

Staropolskie hasło Staszicowe: , Sromnie żyć 
a hojnym być na potrzeby społeczne ojczyzny“, 
omawiane przez Sz. referentkę, zapadnie nie- 
wątpliwie gięboko w dusze słuchaczy, 


DZIEMBOWO. (Wykład), Łącznie z zebra 
niem dorocznem Zwiazku Powstańców i Woja- 
ków, po wyczerpaniu urzędowego porządku 
dziennego, mieliśmy wykład referentki z War- 
szawy o życiu o pracy rodaka ziemi naszej ks, 
Staszica, Łączyła się to bardzo z naszem ze- 
braniem, boć przecie nie o co innegośmy wal- 
czyli, tylko o wolność życia, wedlug naszych 
własnych wskazań narodowych — którym przo- 
duje polski duch Staszica, wyssany z piersi 
matki- polki, tak. jak nam przykazują wskaza 
nia religijne i narodowe, 

Miło było patrzeć na zapełnioną wielką salę 
p. Kłedzika, i na to skupienie z jakiem slu- 


| chacze przyjmowali namaszczone słowa ofiarnej 


prelegentki 


BYSZKI (Ceś dla ducha). 
samej pogran cznej rubieży hen za lasami, za 
bagnami nie zostały jednak także pominięte 
przez bawiącą tu chwilowo. referentke spo.ecz- 
ua, p S: Eojarską, Miała wykład o Staszicu — 
ale że o jego życiu wykłady już były — więc. 
mówiła o item, „jaką ma być wieś spółczesna 
i co dia jej organizacji zrobić można i potrze- 


Nasze Byszki na 


ba“ — wszystko na przykładach a w myśl 
wskazań ks, Staszica. Zebranie zgłoszone o 


godzinie 5 po poł, a zwołane na 6ta wieczorcne, 


zgrornadziło jednak pełną salę p. Różka, dzieki" 


żolnierskiej komendzie scłtysą p. Polityck ego, 
Ltóry. natychmiast rozesłał z wieściami chło- 
vaków szkólnych 
i niewiasty, zaciekawione o tein, że mówić he- 
dzie nie rnężeczyzna. ale swoja niewiasta. Nad- 
mienić wypada, że ta referentka „Ligi Szarych 
Kubraków', wobec bezdroża. przybyła łąkami 
pieszo 4 klm, z Ujścia i 4 kim z powrotem po 
noty. po błoe'r. Mogła też odczuć całą wdzięcza 
ność Byszczan, 


Urzędnicy duiejszego Urzędu Skarbowego 
na czele z pp. Junkiem i Staśkiem urządził: w 
święto Matki Boskiej Gromnicznej wielką zaba. 
wę taneczną połaczoną z wielkimi niespodzian> 
kami na L O. P P. 


„Gwiazda Sykerji*. Dnia 14 bin. urządza 
tut, Tow. Powstańców i Wojaków wielkie przed. 


stawienie amatorskie pt.: „Gwiazda Syberji* 
dramat w 3 akiach — 4 odsłonach, Reżyseruje 


„b. Stanistaw -GCaworzewski dyrektor Banku Lu- 
jdowego Występ ten zapowiada się imponu- 
jaco, ze względu va tak podniosłą wartość sztu- 
ki, jakoteż doskonałe kierownictwo, Podczas 
'przedstawienia koncertować będzie orkiestra 68 
pp. 4 Wrześni z por Szałem. 


Zgon. W ub. czwartek zmarł tutaj 
adwokat Zbigniew Biernacki w 
W zmarłym traci tut. społeczeństwo swego gor- 
liwego obrońcy. Cześć Jego pamięci! 4 


Z Świecia 
wiecim. 

Jarmarki w powiecie świeckim. Ponieważ. 
w kalendarzu „Dziennika Bydgoskiego“ nie: 
wszystkie jarmarki, które się odbędą w ciągu 
roku bieżącego w powiecie świeckim, zostały po- 
dane, przeto podajemy poniżej miejscowości i 
terminy odbycia takowych. i 

W Świeciu dnia 4 maja i 2 listopada jarmarki 
kramne, na bydło i konie, zaś 5 stycznia, 8 lu- 
tego (takowe już się odbyiy), £ marca, 6 kwiet- 
nia, 8 czerwca, 6 lipca, 3 sierpnia, 7 września, 
5 października i 7? grudnia — jarmarki tylko na 
konie i bydło. y 

W Bukowcu bę lą jarmarki: 9 lutego, 8 czerw- 
ca i 21 grudnia — zawsze kramne, na bydło 
i konie. 

W Drzycimiu będą jarmarki: 7 kwietnia i 5 
listopada i to zawsze kramny, na bydło i konie. 

W: Grucznie odbędą się dwa jarmarki krint 
ne, na bydło i konie i to 15 czerwca i 19 paź: 
dziernika. r 

W Lubiewie będą także dwa jarmarki kram- 
ne, na bydło i konie i to 7 kwietnia i 1 września. 

W Nowem jarmarki: 25 marca i 28 paździer- 
nika kramne, na konie i bydło, zaś 25 lutego, 
24 kwietnia, 22 czerwca, 20 sierpnia, 23 wrze” 
śnią i 28 grudnia jarmarki tylko na konie i 
bydło. 

W Osiu odbędą się 25 lutego, 24 czerwca, 21 
października — kramne, na bydło i konie. 

W Pruszczu: 3 marca, 3 listopada —— kramne, 
na bydło i konie. 

W Topolnie: 8 kwietnia i 9 września kramny, 
na konie i bydło. 

We Warlubiu bedą dwa jarmarki kramne, 
zarazem na konie i bydło i to 6 maja i 7 paź- 
dziernika. 
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pierwszorzędnej jakości 
kupuje się najkorzystniej 
z fabryki i hurtowni fortepiznów 
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Zeromadziły się też licznie , 
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Agitacja endeckich pism. W ostatnich ty- 
godniach miesiąca stycznia, rozrzucono na te- 
renie powiatu naszego bezpłatnie pismo p. t. 
„Gazeta Narodowa“, wycho izaca w Tceruniu w 
wydawnictwie „Słowa Pomorskiego“. Dużo czy- 
talo owe pismo bezpłatnie, lecz za pieniądze zbyt 
dużo takowych nie będzie, 


4 Wyższe koszta utrzymania umysłowe cho- 
fych, Ogłoszeniem Starosty Krajowego Pomor- 
skiego podwyższone zostały koszta utrzymania 
umysłowo-chorych w krajowych zakładach psy- 
chjatrycznych w Świeciu, oraz Kocborowie, z 
| dnem 1 stvcznia br. I to jak następuje: w I kl. 
| samopł. z Pomorza 1.59 z: dziennie, w II klasie 
5.50 zł dziennie, w IlI klasie 3.00 zi dziennie, zaś 
w III klasie (gminno-ubogich' jak dotychczas 
t. j. 150 dziennie. 


Í Lekarze powiatu Świeckiego ogłaszają, iż nie 
i przyjmują w niedziele i święta u siebie człon- 
| ków Powiatowej Kasy Chorych Świecie. Ol wy- 

radków nagłych dyżuruje kolejno jeden lekarz. 


| SEROGR. (Z życia naszych rolników.) Ubie- 
glej środy urządziło miejscowe Kółko Ro!nicze 
na sali p. Domańskiego wieczorek familijny; od- 
był się koncert a później tańce. Udział gości 
był liczny. 


Włamali się jacyś osobnicy do oberżysty p. 
Domańskiego i poczęli wynosić do ogrodu roz- 
amaite rzeczy, lecz zostali spioszeni i uciekli, zo- 
siawiając wszystko. Śledztwo w toku. Areszto- 
wano kilku podejrzanych osobników. 


OSIEK, pow. starogardzki, (Trup na jezicrze.) 
Na wyspie jeziora Osiek w powiecie starogar- 
dzkim, znaleziono zwłoki mężczyzny— sądząc 
z wyglądu,— zwłoki starca. Stwierdzenie oso- 
Listości jest niemeżliwem, gdyż psy i lisy obgry- 
zły zupełnie twarz. 


TCZEW. (Wypadek kolejowy). Dnia 7 bm. 
o godz. 3.03 pociąg motorowy zdążający ze Sta- 
rogardu do Tczewa, wpadł na pociag towarowy, 
Dzieki niewielkiej szybkości i lekkiej wadze 
pociągu motorowego, zderzenie obyło się bez o- 
fiar w ludziach i strat materjalnych. Przyczy- 
ną zderzenia bylo ustawienie pociągu towaro- 
wego poza tak zwanym słupkiem roz azdo- 
wym. Ruch poeiągów nie, został przerwany, 
albowiem odbywał się na torze zapasowym, 


PRYM 


Chiński mur paszportowy 
zostanie zwalony. 


Sprawa paszportów w Lidze Narodów. 
| P 
4 
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narodowego. 


Sprawa zapory paszportowej, która 
od tylu lat gnębi państwa europejskie, 
tamując ich wolny i zdrowy rozwój kul- 
turalno-handlowy, stała się obecnie 
przedmiotem poważnej dyskusji na te- 
renie międzynarodowym. Narody i rzą- 
dy zrozumiały, że żyć w klatce nie mo- 
żna. NWównorześnie z propozycją rządu 
ezechosłowackiego, mającą za cel znie- 
sienie paszportów w państwach sukce- 
syjnych, sekretarjat Ligi Narodów za- 
powiada na dzień 12 maja konferencję 
w sprawie paszportów. Zaproszenia na 
tę konferencję zostały rozesłane nie tyl- 
ko do członkow Ligi Narodów, ale rów- 
nież do państw do niej nienależących, 
jak Stany Zjednoczone, Rosja, Turcja i 
Meksyk. Z rozesłanego poprzednio kwe- 
stjonarjusza wynika, że wszystkie pań- 
stwa zgadzają się przedsięwziać pewne 
kžəki w celu usunięcia trudności pa- 
szportowych. Na konferencji tej zgro- 
madzą się przedstawiciele conajmniej 
45 państw, 

Isinieje prawdopodobieństwo, że pa- 
szporty zostaną zupełnie zniesione, zaś 
w ich micjsce zostanie wprowadzony 
jednolity paszport międzyn:'odewyv, — 
projektowany przez paszportową konfe- 
rencję, która się odbyła niedawno w Pa- 
ryżu. Jest więc wreszcie nadzieja, że 
przykra i krępujaca w najwyższym 
stopniu swobciię obywateli sprawa pa- 
sznortów zostanie pomyślnie  zaiła. 
twiona. 


ZMARLI 


Śp. Stanislaw Tetkowski, mistrz kowal- 
szi w Poznaniu. 

$v. Stanisław Wytyk, członek wielu iu- 
stytucji społecznych, piekarz z zawodu, w 
Kościanie. i 

Śp. Dominik Gadkowski, uczestnik po- 
%łstania 1863 r. znany i ceniony obywatel 
w Włocławku. 
| Śn. Jórefa TDarhara Maikowa, 
| ks. orob. Maiki w Kazanicach. 

Šo. Teodor Feicht, obywatel w Parcha- 
"miu p. Mogilnem. 

$, p. Aleksander Adamowiez, b. praco- 
wii tow, ake. Arcona” w Tezewie, zmar? 
jw Pruszkowie. 
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rojekł jednolitene paszportu między: f 
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Nowa parafia. W zwiazku z zamianowa- 
niem ks. wikarego Franciszia Kurlanda na ku- 
ratora nowoutworzonej stacji duszpasterskiej 
na Mokrem dowiadujemy się, że stacja w naj- 
bliższym czasie ma zostać podniesioną do rzędu 
samodzielnych parafji i nosić ma nazwę „pa- 
rafja Toruń — Mokre 


Waire zebranie koła Sniewu „Min'uszke* 
odbyło się dnia 5 bm. w sali parku Wiktorji 
Zebraniu przewodniczył p. Malinowski. Jak 
wynika ze sprawozdań zarządu koło ma za 50- 
bą 4 lata intensywnej dz alalności, która Szcze- 
gólnie w ostatnim roku obfitowała w poważne 
sukcesy. Członków koło posiada 100. 

Po wysłuchaniu referatów i sprawozdań jak 
i udzieleniu absolutorium staremu zarządowi; 
wybrare na prezesa p. Antczaka, na wicepre- 
zesa p. Drażkowskiego na sekretarza p. Tom- 
czaka, na zast. sekretarza p. Pawiakównę, na 
Skarbnika p. Sawickiego, na ławników pp. Hei- 
nowicza i Malinowskiego. Do komisji rewizyj- 
nej weszli pp. Gordon i Kłos. Dyrygentem z9- 
stał nadsl p. Piątkowski, Na delegatów na 
zjazd okręgowy wybrano pb. Antczaka, Szulca, 
Piątkowskiego i Drążkowskiego. 


Qrważny cpryszek, Mimo stałego posterun- 
ku. jaki przed mieszkaniem p. wojewody patro- 
luje w nocy z 6 na 7 bm, nieznany dotąd opry- 
szek usiłował ze strony ogrodowej wkraść się do 
mieszkanie wojewodv. Czujny posterunkowy 
usiyszawszy szmery n estety za wcześnie, epło- 
szył złodziejaszka. 

Dochodzenia dalsze są w toku. Wykażą one 
niebawem, czy chodziło złodziejowi o zwykłą 
kradzież. czy też miała ta wizyta inny cel. 


Skutki nagłego mrozu, W sobotę wieczorem 
nagle powietrze się iak osiębiło, że mróz przy 
ulicy Prostej ściął na lód wodę wylaną na chod- 
nik, Drzechodzaca wówczas niejaka Sowińska 
Jadwiga poślizenęła się i upadło tak nieszcze- 
śliwie, że musiano ją cdtiransportować do szpi- 
tala, Ponieważ nieszczęśliwa nie jest stałą 
mieszkanką Torunia, wypadek ten dla niej stal 
się o tyle tragiczniejszym. Właścicielom do- 
mów zwracamy uwagę na to że w razie niepo- 
symania chodnika i powcdowania przez to nic- 
szczęśliwego wypadku, gospodarz 
materjatnie za skntki. 

Strzeżcie się więc przed gołoledzią! 


KOSZTU 
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Troskliwy amant. Dnia 6 bm. przyczymano 
przy domu „Dobrego pasterza“ maszynistę ko- 
lejowego M. Bronisiawa, który o swej amantce 
nawet nie zapomniał, kiedy za te raury Się do- 
stała i przerzucić jej usiłował przez parken list 
i papierosy. „Rozrzewniająca* zaiste troskli- 
wość. 


Przytrzymany gwełciciel, W tych dniach 
policja śledcza avesztowała poszukiwanego od 
dawna niej. Brzezińskiego, który na pewnej 
dziewczynie dopuścił się gwałtu. Aresztowa- 
nego odstawiono do więzienia. 


Ecka Vustege łupu. Po długich dosyć do- 
chodzeniach policja śledcza wykryła sprawcę 
kradzieży słoniny we wojskowych zakładach 
żywnościowych, Jest nim niej. Szafrański 
Władysław. zamieszkały w Toruniu. 


Marja Sinart (Sławach'ego) w Teatrze We 
wtorek po peł. o godz. 430 odegrany został 
specjalnie dla m'edzieży szkolnei dramat hi- 
storyczny Słowackiego „Marja Stuart. Dziś 
w średę ostatnie przedstawienie operetki „Błę- 
kitna krew", 


Kereert Aleksandra Micrałrwskiege i Ereny 
Ruszczycówny. Dnia 10 bm. tj. w środę wiecz. 
odbędzie się w salach Dworu Artusa długo 0- 
czekiwany koncert, natchnicnego mistrza, sen- 
jora pianistów polskich Aleksandra Micha- 
łowskiego, Współudział w koncercie przyjmie 
znakomita recitatorka Irena Ruszczycówna, któ. 
ra wypowie szereg najpiękniejszych utworów 
poezii polskiej, Fortepjan z firmy Sommerfeld 
z Bydgoszczy, 


Szabesgoje. Pietnujemy publicznie pomage- 
rów żydowskich, którzy niepomni ostrzeżeń cią- 
głych. oddali swe mie<zkania i sklepy za grosz 
jndaszowski w ręce żydowskie. Są nimi — na- 
razie szabesgoje Powierski, właściciel domu przy 
Nowym Rynku i Nowogćrski, właściciel domu 
przy ul. Szewskiej. Dzięki tym panom, pola- 
kom z Ameryki chciweom, którym grosz ciężko 
zapracowany zaofiarowary przez Polaków gor- 
szym był od wycyganionego Żydowskiego dola- 
ra Toruniowi przybyły 2 rodzihy żydowskie z 
wszelkim dobytkiem „kultury wsckcdniej*, 


Jaki polak prawy takich służalców żydow- 
skich nie zbojkotuje? 


BPE 0 CZE 


| Z niecierpliwością oczekiwany dzich — 
i rocznica przejęcia przez Polske Pomorza, 
| rocznica zaślubin Polski z Baltykiem. 
| Właściwie, rocznica przypada na dzień 
10 lutego, jednakże społeczeństwo ka- 
szubskie, korzystając z niedzieli, urza- 
dziło obchód tej wielkiej rocznicy w dniu 
wspomnianym. 
Już od rana nadciągały do kościoła 
w Gdyni gromadki Kaszubów z wiosek 
sąsiednich i z Gdyni samej, aby zająć 
i miejsca w świątyni być obecnem na u- 
| roczystem nabożeństwie dziękczynnem i 
| usłyszeć z ambony potężne słowa kazno- 
jdziei-patrjoty. Świątynia zapełniła się 
! wiernymi do tego stopnia. że bardzo wie- 
„lu stać musiało na dworze, ale nikt nie 
| narzekał, mimo dotkliwego chłodu, każ- 
tday stał w skupieniu, zanosząc modły 
dziękczynne do Naiwyższego za wielkie 
dobrodziejstwa — za połęczenie Ziemi 
Kaszubskiej z pracowita Macierzą Pol- 
ską. Miejscowy: chór pod kierunkiem na- 
+ uczycielu p. Kanirowskiego znanego dzia 
łacza, odśpiewał stosowne utwory pod- 
| czas nabożeństwa, którego zakończeniem 
było dziękczynne „Te Deum laudamus“, 
wznoszące sie pod strop niebieski w czci 
"najgłębszej Królowi królów za cud nad 
! Polską. 

I Gdańsk polski uważał za swój obc- 
wiezer stawić sie w Gdyni na tak wspa 
niałą uroczystość, — przybyli więc: p 
Garyantesiewicz naczelnik „Sokoła na 
okręg gdańsko tczewskc-xaszubski. se- 
s nicr sukołów naszych p. Simon. posiwia- 
y weteran. dzierżąc w żelaznej dłoni 
sztandar „Sokoła“, p. Ożcriewski. stary 
sokół p. inż. Piasecki, prezes „Sokoła“ 
gdaństicgo i inni — wszyscy w mundu- 
¿rach sokolich. P., Ludwik Nełkowski re- 
prezentował Gminę Polsku w Gdańsku 
oraz kilkanaście ieszcze osób. wystepu- 
jących oficjalni" a poza nimi bardzi zna- 
czna liczba Polaków z Gdonska, przyby- 
łych celem zamanifestowania udziału 
Polonji gdańskiej na obchodzie, zorgani- 
zowónym przez społeczeństwo ka- 
uszubskie. 


Po nabożeństwie uformował się ol- 
|brzymi pochód, który przeciegna? przez 
wszystkie ulice przyszłego miasta Gdyni 
i na Końcu rozwiązał się przed lokalem 

i p. Skwierczą. Czoło pochodu słanowił 
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Obchód wielkiej rocznicy w Gdyni. 
Oibrzymia manifestacja Kaszubów w 6-ią rocznicę przejęcia Pomorza 
przez Polske, 


W niedzielę ? bm. nastał dla Gdyni | jennej z Pucka pod dyrekcja znakomite- 


go kapcimistrza p. Pawłowskiego; orkie- 
stra ta grała też podczaś nabożeństwa w 
kościele. Za orkiestrą szedł Gdańsk pol- 
ski. marynarze z karabinami. pod do- 
wództwem swych oficerów, miejscowe 
Towarzystwo b. Powstańców i Wojaków 
w Gdyni. delegacje tychże z różnych za- 
kątków Kaszub, Straż Celna pod komen- 
dą komisarza p. Filara, miejscowe towa- 
rzystwa społeczne ze sztandarami i tlu- 
my ludności. Dziarsko kroczyli wiarusi 
kaszubscy, zorganizowani w swem To- 
warzystwie b. Powstańców j Wojaków, 
co to tworzyli straże ludowe, gdy zabor- 
ca ustępował i z bronią w ręku czuwali 
nad Ziemią Kaszubską, aby ją oddać w 
posiadanie Polski. Szli i ci z porodlene” 
mi od starości twarzami, w rogatywkach 
— bojownicy Kaszubscy o niepodleglość 
Ojczyzny, szła mlodzież krokiem pew- 
nym, śmiało, dokumentując, że w ślad 
swych ojców pójdzie i stanie na każdy 
zew. gdy Naród tego zażąda. Szli celnicy, 
którzy nieraz narażają swe życie w wal- 
ee z orzemytnictwem, strzegając granie 
Rzeczypospolitej, szli dumnie, ściskając 
broń; nie było po nich widać zmęczenia, 
manifestowali swój udział w obchodzie 
wielkiej rocznicy. A „Sokół* gdański ze 
swą władzą. zwierzchnią wywołał ogólny 
szacunek przygłądających się wielkich 
mas ludności. Niejedncmu serce zabiło 
z radości na widok tych wiarusów, a p. 
Simon był przedmiotem ogólnej uwagi, 
dzierżył krzepko drzewce sztandaru „Sov 
kola“, jak żołnierz, co z rozpiętym pro- 
porcem, łopocąac. na wsze strony, sławił 
honor hufców polskich. I szii wszyscy, 
skupieni, jedni duszą i ciałem i 
jedna w nich tylko myśl tkwiła — wspo- 
mnienie pamiętnego dnia, kiedy nad fala- 
mi Baltyku stanał żołnierz polski na 
straży, aby z niej nigdy już nie ustąpić. 


Wieczorem odbyła się w sali p. Skwier 
cza wielka akademia z udziałem chórów, 
orkiestry marynarki i osób prywatnych, 
które wygłosiły badź odczyty, bądź de- 
klamowały stosowne utwory, a potem, 
na znak wielkiej radości urządzono za- 
bawe ludowa. aby w uroczystym dniu 
wielkiej rocznicy zabiwić się i pogrwę- 
dzi; wspólnie, cofając się myślami i 
wspomnieniami wstecz do reku 1920, ro- 
ku zjednoczenia Kaszubów z Polską na 


świetnie zgrana orkiestra marynarki wo- zawsze, 


$ RADCY, 
Transport węgla przez Gdynię. 
Jak się dowiadujemy z Ministerstwa — 


Kolei. wprowadzane do budżetu tego 
ministerstwa oszczędności nie Lędą do- 
tyczyć wszelkich inwestycji kolejowych, 
pozostajacych w zwiazku z rozbudową 
portu gdyńskiego. Roboty na odcinku 
nowobudowanej drogi żelaznej Byd« 
ueszcz—lidynia nie ulegną 
zmniejszeniu, Ukończenie powyższej 

linii jest tak samo jak w roku ubiegłym 

przewidywane w końcu roku 1928, Po- 
nieważ linja ta będzie stanowiła głów- 
na magistralę, łącząca Górny Śląsk z. 
portami morskiemi Polski i przez nią 
będą kierowane główne transporty wę- 
gla cksportowego, przewidywane jest 
przeto poczynienie do czasu ukończenia 


tei linji całego szeregu inwestycji w 
porcie gdyńskim, mających na celu 


zwiększenie zdolności przełodunkowej 
tamtejszych urządzeń technicznych. 


Z sali szdowej, 


Karciarze przed sądem, 


W końcu ubiegłego reku na ziemiach zacho» 
dnich zaczęły się uwijać ciemne in ly widua, za- 
opatrzone w świadectwa przemysłowe, wysta- 
wione przez Izbę Skarbową w Krakowie, upo- 
ważniające do uprawiania „amerykańskiej gry 
w karty i blaszki“, Opryszków tych po Pomo- 
rzu kręciła się cała szajka — wszyscy znajomi 
i wspólnicy, a gdy przyszło do dochodzeń, kto 
uprawiał niedozwoloną grę — nie znali się, tym 
sposobem tarnując Śledztwo. 

Lecz przyszedł czas, że szajka ta wpadła w 
ręce policji. W pociągu, zdążającym z Laskowice 
do Bydgoszczy ograli oni, a raczej w oszukańczy 
sposób wyłudzili 120 złotych gotówką od rohot- 
rika sezonowego Czechowskiego, wracającego zZ 
tobót do domu w kieleckiem. Gdy ci karciarze, 
jak się później okazało, Tadeusz Kcnieczny z Ja. 
rosławia i Henryk Lisko z Kalisza — nie chcieli 
Czechowskiemu oddać pieniędzy, ten ostatni za- 
meldował o tem policji na dworcu w Bydgo- 
szczy, która karciarzy aresztowała, Ww docho* 
dzeniach policyjnych Czechowski zeznał, że obaj 
karciarze wymusili od niego pieniądze, grożąc, 
że jak pieniędzy nie odla, to dostanie nożem. 
W międzyczasie policja aresztowała jeszcze dwu 
osobników, uprawiających grę hazardową, a 
mianowicie Józefa Liska i Tomasza Paluchow" 
skiego z Wadowic, kilkakrotnie karancgo za 
kradzieże, bójki i grę w 3 karty. 

Całą tę szajkę policja przekazala sądowi. Pro. 
kuratura wytoczyła przeciwko Tadcuszowi Ko- 
niccznemu i Henrykowi Liskemu akt oska rże: 
nia o zbrodnię rozboju. wyrnuszenie, i grę ha- 
zardową, a przeciwko Józefowi Liskomu i To- 
maszowi Paluchowskiemu o grę hazardowę,. 

Przeciwko wymienionym odbyła się w szoraj 
przed sądem okręgowym rozprawa glówna. 

Pierwsi dwaj oskarżeni do wymuszenia pie- 
niędzy nie przyznali się, twierdząc, że Czechow- 
ski grai sam dobrowolnie. a gdy pieniądze prze- 
gral złożył przed policją fałszywe zeznanie, aby 
pieniądze otrzymać z powrotem. Grę w blaszki 
ı karty uprawiali oni na podstawie wykupione- 
go świadectwa przemysłowego. Jak zoznaiwał 
Konieczny, do gry takiej potrzeba troci? ZrĄCZ- 
ności i dobre oko. Pozostali dwaj oskarżeni do 
żadnej winy nie poczuwali się. 

Inne całkiem zeznania były świadków, jadan 
cych w iym samym przeđzisłe co i karciarze. 
Zgodnie oni zeznałi, że była ich cała szajka, za- 
częli grać między soba i wkońcu w oszukańczy 
sposób wyłudzili od Czechowskiego pieniądze i 
na jednej ze siacyj ulotniii się. Czechow: ki prze- 
słuchiwany w drodze rekwizycji zeznanie Swe 
zmienił o tyle, że nie twierdził, by mu grożono, 
lecz że w oszukańczy sposób wyrwane mu pie- 
niądze. "Róg, 

Prokurator Metelski w swojem przemówieniń 
wnosił o bardzo surowy wymiar kary dla pod. 
sądnych, bo dla pierwszych dwóch po 1 roku 
i 3 miesiące więzienia, dla pozostałych zaś po 
1 roku więzienia. 

Trybunał po naradzie ogłosił wyrok, skazu*. 
jący Tadeusza Koniecznego i Józefa Liskcgo za 
oszustwo i uprawianie niedozwolonej gry hazar-. 
dowej na karę więzienia: pierwszego na 5 mie- 
sięcy, drugiego na 4 miesiące. Henryka Liskego 
i Tomasza Paluchowskiego dla braku dostate- 
cznych dowodów uwolniono od kary. 


O zkrodnię z § 177. 


Karol Pakulat, lat 17, prawdziwy typ tombro: 
zowski, degenerat nienormalny zasiadł 
na ławie oskarżonych za usiłowanie dokonania 
zbrodni z $ 177 i kradzież na 10-letniej dziew- 
czynce. Rozprawa była tajna. 

Sąd po przemówieniu prokuratora i obrońcy 
z urzędu uwolnił Pakulata oi kary, uważając, 
że jako nienormalny nie miai świadomości przy 
usiłowanem popełnieniu zbrodni, polecając jed- 
nocześnie odesianie go do domu poprawczego 
w Szubinie. 
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Za wymuszenie 400 miljcnów marek i 20 de= 
larów na szkodę Michała Sawy, skazany został 
Wincenty Siiarek, pośrednik majątków z Na- 
kła na karę więzienia przez 1 miesiąc, z zamiąe 
ną na grzywnę w wysokości 150 złotych. 
Rozprawom przewodniczył dyr. Sądu Okręe, 
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Sytuacja gospodarcza. 


Rok 1925 był wogóle ciężki w całym 
kraju, nie więc dziwnego, iż krytycz- 
nym był i dla Pomorza, Ongiś zarówno 
przezmysł, jak handel, rzemiosło tak i 
rolnictwo oparte były na na szerokim, 
tanim i długoterminowym kredycie. W 
roku ubiegłym niestety takiego kredytu 
jeszcze nie było, wobec czego niektóre 
placówki zmuszone były prowadzić ży” 
cie suchętnicze. Przyczyniła się ku termu 
i klęska nieurodzaju na Pomorzu w ro 
ku ubiegłym. Prawda, iż w wypadkach 
kiedy brak zdrowego sredytu rodzimego, 
Ppołoczęństwo ucieka się do kredytów 
zagranicznych. Niestety, w roku ubleg- 
lym w tym kierunku zablegi nie zdor 
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tawił do budżetu tegorocznego kwotę 


Reboty publiczne, 
I w tym dziale rząd ekazał wiele dos 
brej woli i zrozumienia asygnując ze 
swych skromnych srodków dwa i pół 


| miliona zlstych, 


łaty się uwieńczyć pomyślnymi rezulta | 


tami, aczkolwiek, o ile zdołajem zasięg” 
naé informacji, Związek Powiatowy nię 
zaprzestał pracy i bez wątpienia Kapita 
ły zagraniczne zdołą ściągnąć na Pomo- 
rze. Dotychczasowe zabiegi edniasły su- 
koes tylko dla ludności niemieckiej, któ 
ra dość poważnie z kredytów zagranicz” 
nych skgrzyatała. 


Zaznaczył p. Wojewoda w tym pun- | no roboty przy budowie 14 domów jed- 


- kcie, iż mimo wielkiej posuchy gotów. 


kowej, zdołał urzeczywistnić swój pro» 
gram, otaczając szezżególną opieką ma- 
terjalnę i meralną powiaty północne, 
ktere jako bezpośredni dostęp Polski do 
morza, bezwzględnie uprzywilejowane 
w tym kierunku być muszą. 


Go zrokii rząd? 


"Mimo kryzysu gospodarczego i bra- 
ku kapitalu obrotawego, rzad czynił 
wszystko, co mógł, hy nietylko społe- 
czehstwu polskiemu, ale i zagranicy po» 
kazać, że docenia zupelnie doniosłe zna- 
czenie Pomorza dla Polski. Dowodem 
tego jest przedewszystkiem budowa tore 
łu w Gdyni, Jest to olbrzymie dzieło, 
wymagające nietylko” wielkich kapita- 
łów, ale i wielkiego wysiłku pracy ludz- 
kiej. 

Ponadto rząd polski wybudował Ko» 
lej na Helm, której zaborcy mimo prze- 
prowadzonych studjów i siałych projek 
tów przeprowadzić nie zdołali. Nie o- 
mieszkano także ożywić Pomorza nową 
siecia kolelowa, która łączyłaby go ze 
Śląskiem przez Bydgoszcz, Wybudo- 
wano równięż nową linje kolejową Re- 
koszki—Gdynia, 
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' ostatniej chwili. 


Z 
Gen. Rozwadowski nastepea 
Żeligowskiego. 


Warszawa, 10. 2, (Tel. wt),  Podiug 
„iikspressu Porannego" wniesie na dzisiej- 
szem posiędzeniu rady ministrów gen, Żeli- 
gawski podanie o dymisję. Również „Rzecz. 
pospolita" potwierdza tę informację, pòd- 
kreślając, iż gen. Żeligowski poprze prośbe 
o dymisję motywem, że rząd zajmuję ad- 
mierne niż on stanowiska wobec projektu 
ustawy © naczelnych władzach waisko- 
wych. Jako następcę gan. Żeligowskiego 
wymieniają m. i, gen. Rozwadowskiago, 


O następce po Moraczewskim, 


Warszawa, 10. 2, (Tel. wł), Centralny 
Komitet Wykonawczy P. P. S, obradował 
wczoraj nad wyznaczeniem następcy po p 
Moraczewskim, W wydanym komunikaci, 
powiedziano, że pewzięto uchwałę, która 
dziś zostanie wręczoną klubowi parlamen- 
tarnemu P, P. 8. Pedobno na posiedzeniu 
togzyła się dyskusja nad wartością samej 
idei rządu keallieyjnego. Wieczorem nader 
szią wiadomość c krwawych rczruchach 
w Kaliszu, pod wpływem której postano- 
wiono przerwać tok rozpraw i sformułować 
postulaty ząsadnieze z żądaniem wypełnie- 
nia ich przez stronnictwa koalicylne, 


Rozstrzelanie duc? *cgo prawosławi.. fo. 
Wyrok w,- cael żydzi, 


Kemunikulą ze Starego Bychewa, że 
oddział miejscowego G. P, U, rozstrzelał 


temtejszega proboszsza prawosławnego Bas 
aylego, Duchowny oskarżony był o anty- 
sowiecką agitację i monarchistyczną pro- 
pagandę, - Wyrok był wykonany specjalnie 
przez delegowanych komsomolców, żydów, 
Po eszekuej! zwiokł rozsirzelanego duche- 
wneśo przez cztery dni były niepogrzebane 
i dopiero piątego dnia przeniesiono je na 
cmentarz, Rodzina rozsirzelanego znajduje 
sie w lochach G, P. ‘z 


i chojnickim, Ukończono penadto budo- 


i 


FI 


f 


| 


3 
£ 


| budynkow, eo iz poprzedniemi budowla rozpocznie się przed trybunałem rewo- 


xq 


Cala ta kwota użytą została na robo- 
ty publiczne zwykłe, po za budową por- 
tu i nowych linji kolejowych. Z robót 
budowianych wykonano szereg budyn- 
ków dla potrzeb Dyrekcji ceł, a miano- 
wicie: placówkę straży celnej w Koby- 
ie] Górze urząd celny w Tanowie, ukoń. 
czono budowę placówki straźniczej w 
Babilonie i urzędu celnego we Włedy- 
słąwku, wszystkie te budowle w pow, | 


wę biura okrętowego (urząd celny w 
Gdyni), placówki celnej w Chorablu 
pruskim i Jamielniku (pow, Luhawski), 
w toku wykonania są placówki straży 
celnej w Gdyni, Nagacię, Strzebielinie. į 
Na granicy pelsko-gdąńskiej prowadzo- 


nego typu dla kontroli skarbowej. Kosz- 
ta takiego budynku wraz z zabudowa- 
niem wyniogą około 230 tysięcy zlotych. 
Pezatem ukończone w surowym stanie 
i pokryto dachem budynki w Starej Pile, 
Kameli (pow. kartuski), Sztefrowej Hu- 
cie (pow  koscierzyński), Szczodrowie, 
Golebiewku i Czatkowach (pow, Staro- 
gardzki) i Małych Walichnowach. Roz- 
poczęte łeszeze budowę nowych sześciu 


mi i kapitalnym remontem w budynku 
skarbowym w Toruniu dała ogólną su- 
mę wydatkow 941 tysięcy złotych, 

Przy budynkach kożcfelnych wyko- 
nano robót na sumę 350 tysięcy złotych, 
z czego rzać pskrył 270 tysięcy zł 

Ponadto wykonano remoniy w bu- 
dynkach szkolnych w Toruniu, Grudzią- 
dzu, Wejherowie i Tczewie. 

W majątkach państwowych i leśnie- 
twie wykonano robót za kwotę 380 iy- 
sięcy zł. 

Pozatoem oddziet archit-<budowiany 
przeprowadził szereg prac konserwator- 
skich jak: remont ruin zamku krzyżace 


kiego w Toruniu, rement kośrloła w 
Świeciu it p 8. Ski, 


Bilans Banku Folskiene., 


Bilans Banku Polskiego z dnia %0-5go 
stycznia 1926 r. wykazuje wzrost zapa- 
su złota o 75 tys. zł., zmniejszenie zapa- 
su walut i dewiz o 6,2 milj. zł. brutto. 
KWobee zmniejszenie się jednak , zobo- 
wiąząń walutowych i reportowych 
3,6 mili. zł, ubytek walut i dewiz netto 
wynosi tylko 4,8 milj. zł, co się tlama- 
czy wzrostem zapotrzehowania dewiz zę 


strony kół przemysłowych, - które w 
pierwszej dekadzie wstrzymały się x 


pokrywaniem zagranicznych  zobowią- 
zań, oczekując korzystniejszego kursu 
złotego. 

Portfel weksiowy zmniejszył się o 
6,8 milj, zł, do sumy 279,8 milj, zł, po 
życzki zabezpieczone papierami zmniej- 
szyły się o 5,8 milj. zł. Suma zdyskon- 
tewanych papierów krótzeterminowych 
rezostała na niezmienionym prawie po- 
ziemie 182 milj zł. 

Rachunki żyrowe i inne zcbowięza- 
nia zmniejszyły się o 10,1 milj, zł. oraz 
przyjęty de zapasu Banku stan monet 
srebrnych i bilonu o 10.7 tys. zł, 

Stosunek procentowy pokrycia kru- 
szcowego wynosi 39.92 proe, 

Inne pozycje ale wykazują większych 
zmian. | 


Zio czerpał z P, EB. Q, 


„Kurjer Poranny“ omawiające spra- 
we P. K. O, donosi, że z kredytów tej in- 
atytucji korzystał caly szereg najwy- 
bitniejszych jednostek, jak między in- 
nymi były promjer p. Wł, Grabeki, który 
już jednak spiaci} swój dług w wysoko- 
śei 10000 zł, P, J. Zdziechowski, władeł= 
eial Bezwodny, a ehbeeny minister paare 
bu, zaciasnoł w P. K., O. w roku 1828 za 
gwarancją hankową pożyczkę 178 mil. 
jenów marek, a w roku 1925 dalszą ņa- 
życzkę 18009 złotych, Jego brat, p: K. 
Zdziechowski ze Słaboszewa, „wisi“ w 
P. K. O. na 14000 złotych. R 
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rękonisu do 1 stycznia r. b. Prośba odle- 
śiwałą się w szuiladąch ministerjalnych do 
października, poczem zadecydowano po- 
wierzyć wykonanie zadanią prof, Szymeno- 
wi Askenazęmu, Ten, czy z powodów zbyt 
krótkiego czasu czy z innych względów, 
odmówił, 


D 


Warszawa, 


sje 


(Od naszego korespondenta), 


10, 2. 
między warunkami, które wysunął Bankers 
Trust w sprawie pożyczki pod zastaw mo- 
nopolu tytoniowego, znajduję się jeden cha- 
rakterystyczny, Konsorcjum amerykańskie 


Dowiaduję się, że 


domaga się, aby rząd wziął na siebie zwrot 
60000 dolarów, które firmie, wchodzącej 
w skład trustu, wizien jest „Bank Zjedno- 
czony” w Warszawie, będący obecnie w li- 
kwidacji. Interesa banku powyższego znaj- 
dują się w stanic opłakanym i doviere przed 
kilku miesłącami jeden z jego dyrektorów, 


Gruzin | Polek oskarzeni, — Rzekoma współpraca Śruzinów w Paryżu 


Moskwa. (Tel, wł.) W tych dniach 


stwo narazily na szwank wyzyskanie wye M 
jątkowej okoliczności, ; | 
SORTU miota MZ laeri = rria pes EPO TA TARCZY EE REAS CET | 
Bankers Trusty. f 
| 
1 
Gordowski, skończył samebójczo, nie mo- l 
gac przeżyć ciężkich strat. Podobno w naj- | 
lepszym razie mają otrzymać wierzyciele i 
około 25 proc. swoich sum, zatem skarh p 
państwa dostałby 15000 dolarów, czyliń d 
45 000 dolarów skazanoby z góry na zagla« > 
dẹ. Wiadomość brzmi wprost nieprawdo- ) 
podobnię, choćby ze względu na pytanie, 1 
jaka jest łączność między pożyczką pań- |: 
stwową a zobowiązaniami banku prywat f 
nego, j | 
PACZKE E TTEA ROEE SE TOEA 
a 2 sę IA 
piegowski w Rosji. | 
f 
r 
z oddziałem Il. IE 
wyprzedzając wynik procesu już podaje | i 
że Gruzin Andżeparidze miał zeznąć, iż | 


lucyjnym w Moskwie nowy proces o 
szpiegostwo. Pisma sowieckie rozpisu- 
ja niestworzone rzeczy o sensacyjnym. 
materjale, który jakoby ma wyjść na 
jaw przy tej okazji. Chodzi o areszto- | 
wanych rzekomych szpięgów Grusina | 
Andżeparidzego i rzekomego Poiaka | 
nazwiskiem  Poloszny, których ujęto, 
gdy zamierzali właśnie przekraczać gra 
nieę sowiecko-polską. Prasa sowiecka 


Podariy gzłowieka w lesie. 


, Kowno, 10. 2, (Tel, wł) Na teryta- 
rjum Litwy zjawiły się liczne stada 
wilków, Niepatrjotyczne te zwierzęta 
urządziły formalny najazd na ziemię 
Godyminów i iKejstutów nie obawiniac 
się nawet Szaulisów, Mianowicie sta- 
ły się wilki straszną plagą okolicy Rum. 
szyszek w powiącie kowieńskim. Pi- 
smo litewskie „Ukininkas" donosi, że 
jeden z uboższych relników litewskich 
rąbiący samotnie drzewo w lasach pod 
Rumszygrkami został napadnięty przez 
stado całe i formalnie rozszarpany. Po 
Litwinia pozstała tylko twarda czaszka, 
części grubej skóry i nieco kości. 


Nędza lekarzy w Niemczech. 


~ Wedlug ostatnich wykazów statystycz- 
s w Niemczęch jest obecnię za duże o 
10,000 lekarzy, W całych Niemezech prak- 
tykuje 43,000 lekarzy, Przed wojną do Kas 
herych należało 15 milionów członków, 
a obeenie w zmniejszanych Niemczech lies- 
ba ta wynosi przeszlo 20 miljenów, 
Mnóstwe lekarzy emigruie z Niemiec 
do Poludniowej Ameryki, gdzię brak cbi- 
rurgów i lekarzy chorób dziecięcych. Rząd 
niemiecki zamierza zmniejszyć liczbę stu- 
dentów na wydziałach lekarskich, 


Radjo zamiast dzwonka seimowęyo. 

Praga, 9. 2. (PAT) Sejm praski prze- 
prowadza pony z radjogparatami, za- 
pomeca których wszystkie przemówie= 
nia beda słyszane w loży dyplomatycz- 
nej i w kuluarach, Posłowie w przysz- 
jłości będą zwoływani na salọ glosem a 
nie dzwonkiem, jak dotychczae. 


Papiery | patunkach, 
Torebki, tytki; kolonjaine, piekarskie, ga- 


BSAUR 


Paz RGREA ggio KAPOSROEŃS 
dydgoszcz, ulica Poznańska 10. Tel. 630. 
Bia Ranów hurtowe ay edzowiedni rabat: 


że. 


Skandaliczna opieszałość 
a Spraw Zagranicznych. 


(Od naszego korespondenta]. 


jednego z! 


ea OESIE TONIE AOBZZEYZT YZ N SFN O 


137174, 31299, 41528, 43643, 43780, 44815, „| 


„grane padły na numery następujące: 


młodych urzędników ministerstwa do opra- 
cowania tematu w tempie bardzo przyspie» 
szonem, Aczkolwiek wyróżniony jest zdol» 
nym pracownikiem biurowym, trudno przy» 
ae aby opanował zadowalniająco trude 
ności, 


Tak, gdy nastręczała się sposobność do 
propagandy dokonanej bezpłatnie, gdy wy» 
znaczono nam kącik w wydawniętwię pier- 
wszorzędnem, beztroskliwość i zapominal- 


pracował w porozumieniu z gruzińskim 
biurem w Paryżu oraz II oddziałem 
polskiego sztabu generalnego, pracuja- 
ce rzekomo ręka w rękę celem wydohy- 
wania poufnego materjału z Rosji S0- 
wieckiej. Prasa moskiewską, jak wia- 
domo. już niejednokrotnie podawała 
dziwolłegi podobne, tak że należy odczee 
kać wyjaśnienią całej tej sprawy. - 


Ks. «ardynat Dzibor. 


Poznań, 9, 2, (PAT) Dziś o godz, 9,30 
rano wydano następujący komunikat o 
stanie zdrowia J, E. ks, kardynała prymasa 
Dalbora: Noc z 8 na 9 b, m. przyniosła 
J, E, ke, kardynałowi prymasowi pewną 
ulgę. Pacjent przyjmuje pożywienie z więke 
szą łatwością. 
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Tabelo wygranych Loterji 
PB. ńtzłwowej, 


W pierwszym daju ciągnienia 5-ej klasy 
polskiej loterii klasowej główniejszę wygra! 
ne padły na numery następujące: 

5080 zł 436i 

3000 zł 4894. 3 

Po 2009 zł 2458, 33223. Mike 

Po 1009 zł 21635, 32562, 35877, 47361, 
52 479, 63 249, 3 + 

Po 600 zł 3134, 14356, 14902, 16276, 
26606, 28068, 29456, 

Pa 308 zi 2993, 2017. 3466, 10877, 15492 
19157, 21158, 29314, 29047, 34088, 34197, 
36042, 13630, 38714, 49408, 51603, 32315, 
54264, 56321, \ 

Pa 499 zł 1753, 4053, 4492, 5823, 5945, 
6209, 6727, 6859, 10754, 19173, 22265, 22548, 
22602, 26927, 217810, 28909, 22280, 31513, 
31591, 33384, 34030, 35713, 35572, 87124, 


» 


46004. 
W drugim dniu ciągnienia 5-ej klasy 
polskiej loterji klasycznej, główniejsze wy» 


Po 3000 zł 34242, 62693. 


Po 2009 zł 6384, 16714, 12880, 24405, 

Po 1000 zł 1470. ~ 

Pe 6090 zł 7174, 7247, 11530, 12533, 
14274, 14968, 13668, 20813, 22315, 82456, 
34017, 42475, 46886, 31276, 36207, 36471, 
64150, ia > | 

Po 500 zł 2201, 4538, 14576, 196328 
21507, 21806, 26206, 36229, 38016, 43411, 
48253, 51153. 


Po 400 zł 1752, 6465, 8070, 10313, 11797 
13062, 15379, 15816, 18879, 19921, 20529, 
22121, 23571, 24231, 24477, 25363, 85617, 
26657, 28642, 33880, 34463, 35675, 390355, 
45073, 47365, 48120, 48902, 49106, 51289, 
ad! 38061, 52480, 23367, 57130, 62469, 


„gencji, której w Bydgotzcy jest spore gromad. 
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Eydgoszez, środa dnia 10. lutego 1526 r, . 


KALENDARZYK, 
Dziś w Środę Ścholastyki. 
Jutro w czwartek Obj. NMP, w Lourdes, 
Wachéd slońca o godzinią 7, 30, 
Začhód siońca o godzinie 5. 


„ża 


DYŻURY NOCNE W APTEKACH: 

Od poniedziałku, 6. bm, do poniedziałku 15. 
bm, dyżurują następujące apteki; 

1) Apteka pod Koroną, ul, Dworcowa, 

m0 Apt pod Niedźwiedziem, ul. Niedźwiedzią, 


u. 


renen m neme 


26008) Wypożycząłnia Ksłążak Lektora ul. 
Gdańska 141 otwarta codzłannje Gd 8, do 6. 


U CO AA vaaan 


Teatr Miejski. 


W środę i czwartek dwa ostatnie przedsta 
wienie prześlieznej bajki Dickensa „Awierszeż 
zą kominem, która przemawia do najsziache: 
iniejszych uczuć ludzkich i staję w obronie ro- 
dzinnego ogniska. 

w piatek 12. bm, „Świerszcz za kominem“ o- 
degrany zostanie po cenach najniższych dla 
młodzieży i napewno stanie się ulubionym wi- 
gwowiskiem młodych wrażliwych a tak dla te- 
stru pożądanych "sluchaczy, 

W sobotę 13. bm. premjera słynnej komedji 
Callleveta i Flersa „Krół”, z J, Krokowskim w 
roli tytułowej. Reżycerją W, Kosińskiego, Wy- 
stawa R, Czaplickiego. 


Teatr Popularny 
(w ogrodzię Patzęera). 


Dziś w środę przedstawienie zawieszone z po- 
wodu próby, 

Jutro w czwartek „Nasi Ułani”, wodewii ze 
śpiewami i tańcami w 3. aktach, Wodewil ten 
cieszy sie doskonałem powodzeniem. Bilety 
wcześniej do nabycia w Księgarni Bydgoskiej 
p. N. Gieryna Plac Teatralny 3, tel. 345, a od! 
godz, 6, wiecz. przy kasie Teatru. W czasie! 
rpzerw przygrywa orkiestra 61. pp. Teatr dobrze | 
18 bm, w salach Resursy Kunieckiej przy ul 


ogrzarny. 
Jagiellońskiej %5 wisozorek towarzyski g tańca- 


mi. Członkowie B. T, W. którzy pragną wpro-; 
wadzić gąści, zecheą zwiacać cię po zaproszenia 
do p. W. Ramiseha, Gdańską 5. 


*-— Czarną kawę z tańcami urządza 16 bm. na 
sali hotelu pod riem Sekcją Niestąłych Docho- 
dów przy Związku Kresowymn na rzecz Kuchni 
dla ubogiej inteligencji Początek o godzinie 
8-mej wieczorem. Strój dowolny, Komitet zła: 
żony z pań z p. pułkownikawą Ehrbarewą na 
czele uprzejmie zaprągza ebywatelstwo miejsco- 
we „pod orła”, aby poparło zabieśj i starania 
przy zasileniu funduszu kuchni ubogiej inteli- 


— „Dzięń Zaduszny w katedrze na Wa- 
welu“, dzieło historyczne mistrza naszego 
i malarza ludu polskiego prof, W. Wodzi- 
uowskięgo, mieści się wraz z innemi dziela- 
mi tego wielkiego artysty, w Bydgoszczy, 
w auli Państwowego Gimnazjum Klasycz- 
nego przy Placu Wolności. Wystawę zwie- 
Ńzać można codziennie oraz w niedziele 
i święta od godz. 10 przed południem do 
godz. 4 po podudniu, 


—- Zebranie przedstawicieli przemysłu, 
handlu, cechów, zrzęszeń urzędników oraz 
innych arganizacyj społecznych, delegową- 
mych do Komitetu Obywatelskiego dla 
spraw bezrobocia, odbędzie się w czwartek, 
dnia 11 b, m., o godz, 6 więcz, w ratuszu, 
pokój 26, 


== Flojny dar na bezrobotnych, Oddział 
maszynowy 12 (werkmistrz p. Krawczak) 
bydgoskich pracowników kolejowych, idąc 
zą wezwaniem oddziału wagonowego II 1, 
złożył w naszej redakcji dla bezrobotnych 
sto zł 20 gr, wzywając przy tej spesobności 
do podobnej akcji oddział wagonowy II2 
(werkmistrz p. Krasnowski). 


—- Konferencja wywiadowcza, Kierownictwo 
żeńskiej szkoły wydziałowej podaje da wiado- 
mości, iż w piątek, dnia 12, lutego o godz. 8.30 
odRdzie się konferencja wywiadowcza, celem 
ząznejomienia rodziców i opiekunów z postępa-= 
mi uczenie. 


— Bydgoskie Towarzystwo Wiośiarskie urzą - 
dza na zakończenie karnawału w sobotę, dnia 


ka, 


=- Na praktycznym kursie pracy kantoręwęej 
w Liceum Handlewem luby Przemysłowo r 
Haqdlowej (Nowy rynek 6) rozpoczęła się wczo- 
raj się wczoraj nauka. Wykłady odbywają Się 
w godzinach wieczornych ed 630—9-tej cztery 
razy w tygodniu. Dalsze zapisy przyjmuje dy: 
Akcja tylko dą 11 bm. Kancelarja czynna ed 
godziny 8—14 i od 16—19-tej, 


wr Rar Angielski urządza w jutrzejszy czwarte 
tek wielkie merderstwo. Pod nożem rzeżniekim 
padnie 5 tłustych wieprzaków, aby mogli się go- 
ście dobrze uraczyć. Będą więe nóżki wieprza- 
wę, kaszanki, kiełhagy polskie itp. specjały, 
a de tego występy kabaretowe i wspaniała or- 
kiestra. P. Grabowski zaręcza, że eeny obniży 
do minimum. =; 
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Przed Urzędem Pośrednictwa Pracy na ulicy 
Grodzkiej panował wczoraj koło południa =- co 
obserwujemy już od kilkunastu dni -— wielki 
natłok. Sperniające temże swą trudną i nie- 
wdzięczną służbę posterunki policyjne, z trudem 
tylko mogły powstrzymać cisnących się wyrost- 
ków, cheacych gie przepchać do biur, nie czeka- 
jac aż na nich Kolej przyjdzia Grupka tych 
bezrobotnych zaczęła nawał stawiać policji opór, 
nie zważając na parswazje osób rozsadniejszych. 
nawołujących krewkich wyrostków do powścią- 
gliwości w wyrażeniach obelżywych, rzucanych 
pod adresem stróżów bezpieczeństwa. 

Dopigro, kiedy jednego z policjantów czynni 
znhieważono, a w eiżbie jeden z młodszych ro- 
botnisów (niejaki Matuszewski z uliey Grun- 
wałdzkiej) zosta! przez tłum przyduszony do 
ściany i rognieciony, a w następstwie dostał 
alaku epllepsji — nadesziy posiłki policji pile- 
szej i konnej. 

Tłum, w liczbie okolo 1000 giów, zajął wobec 
policji wrogą, postawę, a kiedy prowokatorzy po- 
dali hasło, że Matuszawskięgo policja wciągnęła 
na górę do biura i tem go bije.. zaczęto pelicję 
qnkrzacań kamieniami i odłamkami cegieł, Dwóch 
policjantów zostało przy tej awanturze skale- 
czonych. Jednemu byliby nawet wybili oko, 
gdyby go rydelek u czapki nie był zasłonił. 
Tymezasem nieszezęśliwy Matuszewski znaje 


A OBCA ZY” SIES TE READ PENEN 


Przestroga! 


W Bydgoszczy zdarzył się w dniu 
wczorajszym fakt, który nąsuwa poważ 
ne myśli na temat niebezpiecznej roboty 
pewnych przywódców bezrobotnych. 


Wiemy nie od dziś, że komuniści wy- 
dali hasło opanowania mas bezrobot- 
nych i tworzenia zawedowych organiza- 
cyj bezrobotnych. Rozgoryczone bra- 
kiem pracy i zarobku masy wydają się 
bowiem słusznie najpodatniejszym ma- 
terjałem do szerzenia, wywrotowej robo- 
ty. Narzędzia odpowiednie znajduja 
wszędzie wśród demagogów z powoła- 
nia i zakapturzonych komunistów, 


Ostatni rozumieją doskonale, że o- 
twarcie występować nię mogą, bo komu- 
nizm wśród mas robotniczych u nas po- 
pularny nie jest, Przygotowująa wiec 
grant powoli i systematycznie. Na nie- 
zliczonych wiecach podbechtują zgłod- 
niałe rzesze za pomocą frazesów, peł- 
nych trucizny społecznej. Nierzad- 
ko padają tam groby pod adresem 
społoczeństwa, Agitator taki wie dosko-= 
nale, że frazesami swemi nie pomoże bez- 
robotnym, ale o to mu nie chodzi —— on 
trzyma w ręku pochodnię, aby rzucić ją 
na zapalny materjal wzburzonych umy- 
słów. 

Społeczeństwo na tę robotę patrzało 
dotad spokojnie, a pewne sfery — dla 
partyjnych korzyści = nawet w niej po- 
magały, Krzykliwa demagogiczna po 
lityka ich, a nawet łączenie się z przy- 
wódeami zawodowego ruchu bszrobot» 
nyoh, jest wodą na młyn tychże. 


Wypadki dnia wczorajszego rzuchy 
światło jaskrawe na padziemna robotę, 
która prowadzoną jest wśród bezrobot- 
nych (fizycznych), Z błahej przyczyny 
zraniono dotkliwie posterunkowego po- 
licji, a poturbowanego w tłoku chłopa- 
ką obnoszono po mieście jako rzekome- 
go trupa i „ofiarę policji“, przyczem sły- 
chać było wcale niedwuzneczne pegróż- 
ki W pochodzie szli przeważnie młodzi 
chłopcy, brakło tam zupełnie poważnych 
ojców rodzin. 


Tak zwykle rozpoczynają się poważ- 
ne wypadki © tem wiedzą doskonale 
przywódcy bezrobotnych tacy jak Kros 
nenbers i Zaeharjasiewicz (z Krakowa). 
ich demagogiezna robota ma widocznie 
cel wyrażny, z którego doskonala sobie 
zdają gprawę. Wczoraj zbierali pierwsze 
laury, a kto wie, do czego jeszcze dopro- 
WwadŁĄ. 


Społeczeństwo musi zdcbyć się na od- 
wagą i przeciwstawić się robocia owych 
nie przabierających w środkach dema- 
gosów. Wczoraj było nierwsze ostrze» 
żenie — mie daj Boże drugiego. 


Przestrzegając przed robotą ciemnych 
żywiełów wśród bezrobotnych, zachęce- 
wid niemniej do efjarneści na złagadza- 
nie nędzy wśród bezrobotnych, Im wię- 
ksza będzie ofiarność na rzecz istotnie 
zasługulących na wsparcie, tem mniej- 
sze będą mieli powodzenie apostołowie 
nienawiści, społecznej i uwodzicielę 
mas. 


Połatowania godne wybryki bezr 


dował sią w biurze Państwowego Funduszu Beze 
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cbotnych. 
| robocie, dokąd go z ulicy zabrano i się nim ža- 
opiekowano, tolefenując po Pogotowie Ratun- 
kowe, (Wersje, jakoby go frzytaano na edgwa- 
chu policyjnym i tam maltretowano są wymy* 
siem). Kiedy karstką nadjechała, motiech za- 
czął przecinać nożami popręgi, a konie tłuc bu: 
telkamt... Í 
Matuszewskiego tium porwał i poniósł na re- 
kach, obnesząc po ulicach miasta! 


Po drodzo podejrzane indywidua zatrzymy- 
wały wozy, aęte i tramwaje, roztrącały prze- 
chodniów i wydawały okrzyki, mrożącę krew 


F) w żyłach: 


© Na hok! Z drogi! 
— Niosą ciężko rannego... 
-- Tak postępuje policja! 


Pochód szedł ulicą Mostową, dalej przez Sia- 
ry Rynek, ulicę Długą, Poznańska i św. Trójcy 
ne. Okole. Szli przeważnie młodzi ludzie, mogło 
ich być 200—300, 

Na Okolu, gdzie policja usiławałe tłum ro- 
zegnać, przyszło około godziny 1-szej do nowych 
wybryków wyrostków przeciwko policji. 

Policja, która podczas całego zajścia zacho- 
wała przykładną rozwagą i zimną krew, wkońcu 
sytuację zupelnie opanowała i tium rozpierzchi 
się, obawiając się następstw. 

Sześciu osobników aresztowano. 


Bądź okiem niewidomego P 


Wśród mieszkańców naszego miasta znajdują 
się najbardziej nieszczęśliwa istoty na świecie 
bo pezbawiene wzroku, a wobec ogólnego kry- 
zysu gospodarczego, pozhawione też į w Osiat- 
nim czasie kawalka chleba — pracy. Tym to 
najbardziej nieszczęśiwym należy jaknajprę- 
dzej przyjść z pomocą, 


A jak tę pomoc okazać? odpowiedź bardzo ła- 
twa, Tłumnie pospieszyć na wenię urządzana w 
dniu 14. lutego o godz. 6 wieczorem w sali Re- 
sursy Kapięckiej przez Związek Cywilnych Nie 
widomych. 

Wenta ta, pod nazwa „Japenja w Eydgo- 
szezy* będzie faktycznie atrakcją w hieżącym 
karnawale, Udział w tej atrakcji przyjął cał- 
kiem bezinteresownie Mikado który przybędzie 
ze swemi tancerkami Mnc różnych niespodzia- 
nek szykuję jeszcze komitet zakawowy. Beda 
przytulne kioski japońskie, 10-meirowy smok 
przybędzie, koło szczęścia obdarzy graczy bardzo 
ładnem: fantami a du l:g> Wszystkiego abfty 
bufet, zaopatrzony w różnego redzgju napoje, 
zakąski i słodycze wabić będzie głodnych-i spra- 
gnienych. Jest to tylko część niespodzianek, któ: 
re wymieniliśmy. Komitet pewną część atrakcji 
okrywa nimbem tejemnicy. 


Jeśli nie chcecie mieć wyrzutów sumienia, ża 
tym najnieszczęśliwszym nie przyśzliście z po- 
moca, spieszcie tłumnie 14. luiego na wente 
„laponja w Bydgoszczy”, a zebrane na tej za- 
bawia grosze przyczynią się do posilenia tych 
głodnych. którzy oczyma nie mogą oglądać 
wolnej Polski, 
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TRATR POPULARNY, | 
„Samna rmeżatia . 


Komedja w 3 aktach Józefą Korzeniow- 
skiego. 


Długi jest szereg pięknych dzieł, 
któremi Józef Korzeniowski (1794--1860) 
wzbogacił polskie piśmiennictwo. W 
powieści, w którym to rodzaju twór: 
czości Korzeniowski zajmuje ważniej- 
sza stanowisko, niż w dramacie, pozo- 
stawił świetnego „Spekulanta , „Kollo- 
kacije“, „Tadeusza Bezimiennego, „Gar- 
batego“ ji tyle innych powieściewych u- 
tworów, w dramacie dał „Mnicha“ (z 
życia Bolesława Śmiałego), „Dymitra i 
Marig“, „Piękną kobietę", „Andrzeja 
Batorego“, piękną ludową sztukę „Kar- 
pacey Górale“, a przedewszystkiem 
kilka doskonałych komedyj, wśród 
których „Panna meżatka”, „Pani Ka- 
szteęlanowa”, „Majster i czeladnik”, 
„Wąsy i peruka* pierwsze zajmują 
miejsce, 

Rorzeniowski był znakomitym nar- 
ratorem, zyskał sobie w litaraturze pol- 
skiej sławę przedewszysikiem jako 
zdolny powieściopisarz. Dramaty jego 
tracą na tem narratorstwie, nie odma- 
czają się żywszą akcją sceniczną, nie 
daja nam subtelnej analizy dusz ludz- 
kich, płyną wierzchem, nie docierając 
do gisabi cierpiących serc. 

„Przybrane w zawsze miły ł mądrze 
wpleciony sentyment narodowy, zawie- 
rają dramaty Korzeniowskiego, nio wy- 
łaczsjąc komedyj, pod koniec lub w 
ciągu akcji przeprowadzony piekny 
morał życiowy, na którym Korzeniaw= 
skłemu wszędzie, jak to można wyczuć 
z dzieł jego, bardzo zależało, 

'Niewolną jest od tege morału i 
„Panna mężatka”, obecnie z prawdzi- 


— Pad? trupem na uliey. Jan Osowski, pe- 
ezycka 1, liczący lat 53, wezwany został ne roz- 
prawe sgdową w dniu wczorajszym, Wyszedł Or 
z domu, przeszedł około 500 mtr, i padł teu 


pem. Śmierć nastąpiła, prawdopodobnie wskutek! p 


udaru serea, j 


— Tow. Powstańców i Wojaków „Maciers™ 
odbyło przedwczoraj w tokalu Patzera mięslęcz 
re zebranie, którs zagaił przes p. Miński, Po wyw 
słuchaniu protokółu z! poprzedniego zebrania! 
przystąpicao do omówienia spraw, między któ- 
ręmi jędną z ważniejszych było wprowadzenie 
w życią uchwalonej już kasy pogrzebowej, dla 
opracowania której wybrano komisję, składają 
cą się z pp. Wolskiego, Masełkowskiego, Karnev-i 
kiego i Wita. Poruszono jeszczę raz $prawę wy- 
cieczki do Krakowa, i postanowiono już teraz 
pobierać częściowo od członków na koszta po- 
dróży, którę wyniosą 25 zł, od osoby, Oszezednos 
ści te przyjmuje wiceprezes p. Raczyński, skar» 
bnik zaś odbiora stare legitymacje, a wydaje 
nowę, którę to funkcję spełnią także w domu od 
godz. 4. ponoł. Garbary 23, I. p. Poniewąż Pow- 
stańcy i Wojacy nio posiadają swego organu, u- 
chwalono, aby członkowie prenumerowali „Hal- 
Jerczyka”, Formalności tem związane załatwia 
wiceprezes p, Raczyński, Co zaś do kwęstji usia- 
nowienia kapelmistrza orkiestry, rzecz tę odio- 
żono do czwartkowego posiedzenia zarządu, Fa 
załatwieniu kilku jeszcze mniejszej wagi Spraw, 
zebranie zupełnie spokojnie 1 rzeczową odbyte 
prezes zamknął hasłęm „Wolność”, 


" 2 Tow. Powsłańców i Wojaków w Jachois 
cach. W sobotą 6 bm. odbyła się zabawą kar- 
nawałowa Pow. i Woj, na rzecz bezrobotnych 
członków towarzystwa, Obecnością swoją za” 
szczycih Tow. radęa Hańczewski (ezionek hono- 
rowy), dyrektor Weber i nadleśniczy Strzyżewe 
ski, którzy popierają Tow, jachcickie na okaż” 
dym kroku. Towarzystwo składa gościom sta- 
ropolehie „Bóg zapłać“, tak samo dziękuję pań 
śtwu Kozłowskim za szczerą przyjażń i dary 
ofiarowana dla Towarzystwa. Bawiono się do 
świtu w najlepszej harmonji a sala p. Trzebiąs) 
towskiego wypełniona była po same brzegi ~ 


— Niedziela w Brdyujściu. W ub. niedzielę, 
dnia 7. bm. na sali p. Kowalewskiego w Brdyuj- 
ściu. cdbyła się zabawa taneczna, połączona 4 
przedeiawieniem amatorskiem. Gości przybyła 
pokażna liczba. Przedstawienie wypadło nad- 
spodziewanie dobrze, Amatorzy oklaskiwani by- 
li bardzo często, co świadczy o tem, że gra ich! 
podobała się publiczności. Pa þr  awieniui 
zabawa taneczna trwała do białego rana, Ubolę- 
wania godnem jest to, że inteligencja miejscow 
wa nie dopisała, chociaż znała cel na jaki za-| 
bawa ta i przedstawienie zostało urzadzone, Sov 
kolstwo potrzebuję pomocy finansowej, aby mo- 
gło rozwijać się i szerzyć zasadę: „W zdrowem: 
ciele, zdrowy duch“. Komitetowi zabawoewemu 
i zarządowi, Sokołów należy się uznanie za tak 
dobre przygotowanie tęj całej imprezy. Dochód 
pomimo ciężkich obecnie czasów był ządawala= 
Jacy, l i 


— Niechlujny piekarz. Przyniesiono do na 
szej redakcji chleb z robakami, Chleb ten pocha- 
dzi z piekarni Hermana Lemkego, przy ulicy 
Dworcowej iśc, i tem większe budzi oburzenie, 
że sprzedaje się ga w godzinach wieczornych, 
dla uniknięcia kontroli. Ciekawe jest, co robi na- 


szą, policja sanitarna, gdyż wielka. ilość robakówy: 


wskazuje, że dostały się one tam nie przeę przyka 
padek, lecz występować muszą Masowo, ma- 
S AZ wezyr, OSZE 


pularnego wystawiona. I tutaj jest. M. 
rzeniowski moralizatorem, aczkolwiek” 
potrafi moralizatorstwo to swoje. bar- 
dzo dyskretnie w dobrej charakterysty?p. 
ce osób, w barwnym dialogu ukryć. ‘a 
Należy z uznaniem powitać odważna i 
inicjatywę Teatru Popularnego. wysta- 
wiającego swojemi obecnemi siłami te 
wcale niełatwą, stylową komedie Ko- 
rzeniowskiego — niemniej należy pod- 
kreślić piękną grę artystów, grających 
w tym komedjowym utworze autora 
„Mnicha“ j „Karpackich Górali”. == Gra 
była rzeczywiście bardzo obmyślana 4 
charakteryzowała dobrze typy 4 styl ko- 
medyj Korzeniowskiego. Chociaż Ko- 
rzeniowski twórczością swoją sceniczne 
torował drogę nowemu draraatowj, ta 
jednak w kreśleniu charakterów pozo- 
stał on zawsze klasykiem. Stad teź u 
niego ten szlachetny umiar w wyraża- 
niu uczyć i myśli, stąd ta pozorna 
beznamiętność jego bardzo namiętnie u: 
miejących kochać bohaterów. . | 
Powiedziało się wyźej, wszyscy ar- 
tyści grali dobrze į wszystkim należy 
się jednakowe szczere uznanie. Pani 
Andrzejewskiej za pięknie odtworzona 
postać Pulkownikowej, panu 4Andrze- 
jewskiemu za doskonałego Majora, pa” 
nu Bystrzyńskiemu za utrzymanego w 
dobrych właściwych tonach Adolfa, 
pani Sokoławskieł za trafnie naogół 
przeprowadzoną kreację Gecylji, tytu« 
lowe] Panny mężatki. , 
Pan Larowicz nie miał w roli lekaja! 
Jakóba żadnego pola do popisu, te też 


mienia. 

Reżyserja p. Zborowskiego umiejęt+ 
na. całość gry dobra. 4 
Licznie zebrana publiczność rzęsi- 
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i= Wydobycie zwłcz nieznanego mężczyzny, | 
śtóry spieszył na ratunek tonącym. Dziś rans! 
_ wydobyto zwłoki mężczyzny, który przedwczoraj 


pospieszył na. ratunek tonącym ojcu i synowi 
Lewandowskim. Jak zdołano stwierdzić, jest 
to Mieczysław Przytoszyński liezący lat 27, za- 


_ mieszkaly przy ulicy Nowogrodzkiej 7, z za 


formiarz, zatrudniony w fabryce Eberhardta, 
Krytycznego dnia szedł on z młodą żoną (do- 
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Lisiy do redakcji. - 
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W n-rze 32, z dnia 10 b. m, w artyku- 
le p. t. „Sprawa bezrobocia w Bydgoszczy” 
omawia autor tego artykułu p. S, Sokolow- 
ski pogląd p. Zacharjasiewiczą o stosunku 


piero 3 miesiące był po ślubie) i na krzyki to-| związków zawodowych do członków bezto- 


zzyńskiego, widząc, że mąż jej skrył się pod lo- 
dem zemdlała, i do dnia dzisiejszego nie zdo- 
łano przyprowadzić jej do przytomności. Zwłoe- 
ki śp. Przytoszyńskiego, wydobył niejaki Franci- 


_ szek Kaliszewski. 


Kronika galicyjna. 


 nących pospieszył na ratunek. Żona śp. Przyto-| botnych, przyczem czyni taką uwagę: 


„Dziwne atoli, iż zamilkli na ten za- 
rzut obecni na sali przedstawiciele 
związków zawodowych”. 

Wobec powyższego stwierdza Zarząd 
Okręgowy Chrześcijańskich Związków Za- 
wodowych w Bydgoszczy, iż zarzut ten nie 


Aresztowano dnia wczorajszego 2 kobiety | może dotyczyć naszego związlii, wypełnia 


za przekroczenie przepisów policyjno -objcza-| gn bowiem w myś! statutu 


jowych, i kobietę za oszustwo upadłościowe 
8 złodziei i 6 osobników za rozruchy. 


— Pijane kobioty, Kronika policyjna notujej dowodami 


arcsztowanie trzech pijanych kobiet, w dniu 
wczorajszym. Przytrzymane  przedstawicieiki 
płci pięknej, pochodzą z lepszych dommów. Ura- 
czone alkoholem wprawiały awantury na uli- 


zobowiązania 
względem swych cz'onków najzupełniej, na 
co służyć możemy dostatecznemi i licznemi 
udzielonych wsparć w czasie 
braku pracy, choroby, strajku, a pozatem 
doraźnej pomocy. 

Jeżeli natomiast nasi przedstawiciele 


sach. Jedna z nich, na Wzgórzu Dąbrowskiego | (pp. Ka/dowski, Dzbvański i Gołąbek) nie 
ułożyła się na ziemi, sądząc, że leży w łóżku.| reagowali na tem zebraniu na zaczepkę 
Druga zaś przedstawicielka płci pięknej wY-| p, Zacharjasiewicza, to jedynie dlatego, że 


prawiała awantury na ulicy Gdańskiej, i obi- 
ła parasolką pewnego pana. Wszystkie trzy pa- 
nie, przepędziły noc na ulicy Zielonej, 

=- Kradzież pieniędzy. Z mieszkania Marji 
Hané, zamieszkałej na Czyżkówku, ul. Grun- 
waldzka 11, skradziono gotówkę około 100 zł. 

— Napad bandycki. W nocy, dnia 9. lutego, 
tzterśch zamaskowanych i uzbrojonych w re- 


ti fuzję, dwie pary obuwia, 310 zł. gotówki, i 
zbiegli niepoznani, Ofiary napadu były tak prze- 
straszone, że nie mogą nawet opisać bandytów, 

— Kradzież materiałów. Nocy wczorajszej 
niewykryci złodzieje włarnali się do krawca Do- 
liny w Toruniu, i skradli pięć sztuk materjału 
ubraniowego i 1 palto, wartości 1300 ztotych. 

— Zbiecł z demu ojcowskiego z Poznania 
Marjan Michalski, zabierając ze sobą futro ojca 
4 inne różne rzeczy, Michalski prawdopodobnie | 
udał się do Bydgoszczy, 

— Kradzież futra. Krawcowi Andrzejowi A-| 
felskiemu z Fordonu, gdy przybył końmi do; 
Bydgoszczy, i zostawił przed restauracją konie 
okryte futrem, futro to niespostrzeżenie skradł 
jakiś złodziej. 


Program w kinach. 


— Z kina Kristal. Czy wiecie o tem, że naj- | 
bardziej frapującym ji interesującym obrazem | 
dla kobiet jest słynny amerykański film pt.: 
wich grzech“, którego treść o podłożu mocno €ro- | 
tycznem, dociera do głębi jaźni ludzkiej i utrzy- 
muje widza przez 8 aktów w nieustannem naprę- 
iżeniu silnej emocji, tem więcej, że film ten ob- 
Agituje w wielką ilość prawdziwie atrakcyjnych 

sen j. np. walka na pięści ojca z synem SCC- į 


4 
$ 


mak: w podziemiach apaszów Paryża, walka z po- 


Jednem słowem „Ich grzech“, to film pierw- 
wzędny. Jako nadprogram danern będzie zna- 
‘mita farsa pt: „Daisy łapie hrabiego", w 
„órej osobliwością jest i to, że bierze udział tak. 


à 
in, skok: z mostu i wiele innych. | 


„e i foka, żywa, prawdziwa foka. 
4 


Kino dla młodzieży. 


4 

„Szkoła Wydziałowa Męska urządza przedsta. 
"wienia kinowe, poczawszy od wiorku, 9. bm. 
" Program: Film w 8. aktach: Wyprawa John- 
sona do Środkowej Afryki. Obraz przedstawia 
dzieje wspaniałej ekspedycji naukowej nieustra- 
szonych myśliwych i badaczy stref pcdzwrotni- 
kowych do jeziora Rajskiego w.środkowej Afry- 
ce. Wyprawa ta trwała 5 lat Podczas niej zosta. 
ły dokonane zdjęcia, odtwarzające dzieje. przy- 
gody, polowania, szczepy tubylców, ich obyczaje 
i mające za tło wspaniałą afrykańską przyrodę, 

Porządek zwiedzień: w środę o 3-ej szkoła 
(wydz. żeńska, o 5.15 św. Jana, — Dworcowa. 
W czwartek o 3-ej Sienkiewiczn Wilczak-Oko- 
le, Dąbrowskiego, Leszczyńskiego. o 5.15 św. 
Tró'cy, Piramowicza, Rupienice. 

Wstęp 20 gr. płaci się przez każde dziecko o- 
‘sobno przy kasie w szkole wydz. 10% 1 
wolnych. ż 

| 


LA: ra» 


Januszewski, rektor. 


Tow. Powstańców i wojaków 
wielno, 


Widząc ogólną biedę, nietylko w mieście ale 
i na wsiach, clicąc przyjść z pomocą najbiedniej- 
szym. Tow. Powstańców i Wojaków we Wtelnie 
urządziło w dniu 24. stycznia br. przedstawienie 
amaiorskie, połączone ze skromną zabawą, z 
Której czysty zysk w sumie 138 zł. rozdzielono 
na najbiedniejszych we wieleńskiej parafji, 
Z tego miejsca składamy wszystkim, którzy tę 
imprezę poparli, z całego serca „Bóg zapłać”. 
W następną niedzielę, tj. 14. lutego, br. urządza- 
my również we Wtelnie na sali p. Żywerta o 
godz. 6. wiecz. przedstawienie amatorskie, Ode- 
graną będzie 3 aktowa krotochwila pt.: ,Subło. 
katcrka“. 

Po przedstawieniu zabawa taneczna, przy , 


*%art zespole muzycznym, poiączona z réżnemi 


miesj.odziankami. Czysty zysk przeznaczony na 
„wycieczkę krajoznawczą Towaizystwa. 


liwi rą nas i zaszczycą swoją obecno- 
M NEJ poprą CAYCA RWOJĄ | Ti -| 


A = 


j 


dość wyraźnie podkreślili siarowisko Chrze- 
ścijańskich Związków Zawodowych wobec 
Związku Bezrobotnych, jako zrzeszeniu 
powstałemu - bez porozumienia i udziału 
związków zawodowych i wbrew woli więk- 
szości bezrobotnych, Dalej, nasi przedsta- 


Czwartek, ania 11 lutego. 1526 „czad 


MEW 


W szrawie bezrobotnych. 


"W sprawie bezrobocia samego stwier- 
dzamy, że jak dotąd tak i nadał będziemy 
służyć naszą moralną i materjalną pomocą, 

Z poważaniem 
Zarząd Okr. Chrześc. Związków Zawod. 
w Bydgoszczy, 
(—) K. Kałdowski, prezes okręgowy. 
(—) A. Goląbeck, sekretarz okręgowy. 
x * x% 


| W „Dzienniku Bydgoskim" (numer 32) 
artykule „Sprawa bezrobocia w Bydgo- 
szczy' powtarza się zarzut p. Zacharjasie- 
wicza, jakoby związki zawodowe znaly ro- 
Lotnika tylko wtedy, gdy placi składki, 
t.j. wtedy, gdy ma pracę: z chwilą, gdy jest 
bezrobotnym, związek przestaje się nim in- 
teresować. 

Zarzut ten, o ile był skierowany przeciw 
Wolnym Zwiazlkom, jest podyktowany złą 
wolą i świadomą nieprawdą. Pozwalam so- 
bie przeto poorosić na lamach „Dziennika”, 
który ten zarzut powtórzył, stwierdzić, o 
czem wreszcie najwvmowniej mówią fakta, 
a nie go!ostowne podsycające już i tak nie- | 
zadowolone masy słowa. że z najprzedniej- 
szych zadań Wolnych Związków jest nie- 
sienie nomocy tym najszcześliwszym, któ- 
rzy są bez pracy. Smutnem jest, że to przy- 
kre polążenie tysięcy nadużywa się do ta- 
kich ponisowych występów, zresztą ze stro- 
ny osób od nikogo do tego nieunoważnio- 
nych, jak to miała miejsce na zebraniu po- 
niedziałkowem. Takie występy przyczy- 
niają się li tylko do wywołania większego 
niezadowolenia wśród _ rozgoryczonych 
swym losem mas, 


Zjedn, Wolnych Związków w Polsce Zach, 
(—) Tadeusz Matuszewski, prezes 
TERENIE TION 3 a a asana] 


perta mima aait An PN Tain 


W piatek, dnia 12 b. m. ò godz. 7-ej 
wieczorem odbędzie się w restauracji | 
3 Maja plac Piastowski zebranie Ch. D. 
koła Bydgcszcz-Północ. 

Na porządku dziennym ważne spra- 
wy. Sprawozdanie z zjazdu Wojewodz- 
kiego Ch. D. zda prezes p. Skibiński. 

Zebranie Zarzadu o godz. 620. 

O liczny udział członków i sympaty- 
ków uprasza Zarząd. 


Tow. Mitośników m. Bydroszczy i Magistratewi 
ped uwagę, 


Sprawozdanie z rocznego walnego zebrania 
Towarzystwa Miłośników m. Bydgoszczy donosi, 
że Towarzystwo to zamierza wybudować w tyn: 
roku kiosk dla muzyki koncertowej na Placu 
Wolności, : 

Zdaniem mojem, projekt ten nie bardzo jest 
szczęśliwy. Na Placu Wolności chętniej widzial- 
bym pomnik jednego z zasłużonych Polaków, a 
« pawilon dla koncęrtującej orkiestry Z 
bym w ogrcdzie Kazimierza Wielkiego poniżej | 
„Połopu* gdzie znajduje się jakby na cel ten 
czekający trawnik. Plac Wolności jest przede- 
wszystkiem za mały dla większej liczby słucha-; 
czy, powtóre koncert. s yszeć, może tylko ten, kto. 
tuż koło orkiestry stoi, siedzący zaś na ławxach 
lub spacerujący, słyszą tylko łoskot -ulicy, 
dzwonki tramwajowe i syreny samochodów. 

Koncertującą orkiestrę w miejscu przeze mnie 
proponowanem usłyszą wszyscy snacerow'ere 
w ogrodzie, i na Placu Wolności a także i wszy» 
scy siedzący w ogrodzie i na placu Wolności, 
a także i wszyscy siedzący w ogrodzie na ław- 
kach, gdyż ogród ten jest z trzech stron szczel- 
nie zamknięty wskutek czego panuje w nim sta- 
le n'iczem niezamecona cisza. 

„Drugi motyw, który mnie do podania tego 
projektu skłania to przygotowanie jedynego w 
Bydgoszczy ogrodu miejskiego na odbywanie w 
nim wszelkich korcertów i festynów na cele do- 
broczynne. Przeważna część miast w Polsce po- 
siada nawet po kilku ogrodów i parków miej- 
skich, w których zwłaszcza w porze letniej oč- 
bywają się różne imprezy na cele dobroczynne, 
przynoszące sute dochody, U nas dotąd impre- 
zy takie odbywały się w egrodach prywainych 
nie bardzo dostępnych, nie zawsze dogodnych 
i wskutek tego rzadko tyiko kasowo się udają-i 
cych. „Ogród Kazimierza Wielkiego nadaje się 
na te cele znakomicie, bo leży w centrum mia- 
sta, jest z trzech stron niedostepny. może po- 
mieścić tak wielką ilość osób, jakiej żaden inny 
ogród pomieścić nie zdoła i nie wymaga prócz 
zbudowania pawilonu dla orkiestry żadnych 
większych nakładów, prócz  rozmieszezenia 
większej ilości ławek które przydadzą się dla 
wyroczynku starszych osób, pragnących polg- 
czyć piękne z nożytecznem. to jest wypocząć pod 
golem niebem i przyczynić się do zasilenia kasy 
jednego z wielu towarzystw charytatywnych 
Ławek ogrodowych Magistrat ma dość į ra to 
nie potrzebuje szukać srecisłnych kredytów. 
$koro jestem już przy Mag'stiacie, zanoszę da 
niego nobożną yróśkę, by każae na wiosna świe- 


0 ZOZ YEAR m EE TT a ZADAŃ PEEP: 


Zebranie Chrześc. Zjedn. Zaw. filii metalow- 
ców w piatek, 12. bm. o godz, 6. wiacz. w Ognia 
sku ul. Jagielońska. Bardzo ważne sprawy. Re- 
ferat wygłosi sekr okr. dh. Gołąhek. 

Filja , Kakel“ w niedzielę, dn'a 14 bm. popol. 
o godz. £. w Ognisku. ul Jagiellońska. Ważne 
sprawy. Referent drh. Sosnowski, 


EFU ZWICA. Filia rchctników rtlnych w nie- 
dzielę, 14. bm. popoł o godz. 2 w lokalu p. Da- 
leszczvńskiemo. Referaty wygłoszą: prezes okr. 
drh. K. Kałdowski, 1 sekr. okr, drh. A. Gołą- 
bek. 

INOWROCŁAW. Konferencja delegatów ro- 
botników rolnych w niedzielę, dn'a 14. bm «o 
godz. 10. przed poł. w lokalu p. Biernackiego, 
Wikaryjka 6. Referent drh. A, Goląbek i Krze- 
mianowski. 


H 
i 


Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


— Bac'nr5ć człrnkewie Chrześcijańskiego 
Tłędnoczenia Zawodowego Pogrzeb śp. Jana 
Milewskiego, czicnska fuji „Kabel“ zmarlego 


wskutek nieszczęśliwego wypadku w czasie pra- 

cy, odbędzie się w czwariek, dnia 11 bm. po poł.ł 

o godz. 4-tej z lecznicy Miejskiej na nowy cmen- 

tarz. Wzywamy członków poszczególnych filji 

do licznego udziału w pogrzebie. 

Sekretariat Okręgowy Chrz. Z. Z. w Bydgzszczy 
A. Gołąbek, sekretarz okręgowy. 


3506a) Grono Przyjaciół Sceny. W czwartek, 
dnia 11. bm. o godz. 7 .w Strzelnicy plenarne 
zebranie. Na porządku obrad sprawczdanie de- 
legatów ze Zgromadzenia Związku. Wybór sztu- 
ki do następnego występu. O liczny udział cz on- 
ków prosi Zerząd. 
3557a) Baczneśś, Cech Obuwniczy, W czwartek 
dnia 11. bm. o godz. 3, popoł. z kaplicy nowego 
kat. cmentarza odbędzie się pogrzeb żony człon- 
Eaczność, Sokół VII. Rupienica. Zebranie 
miesięczne odbędzie się w czwartek, dnia 11 bm. 
o godz, 7. wiecz. w Strzelnicy. Zebranie zarządu 
godzinę wcześniej. Na porządku dziennym bar- 
dzo ważne sprawy, Zarząd. 
Baczncśś, Kt. Tow. Robstn'ków Polskich 
przy Farze. Dnia 8. lutego zmarł dlugctetni 
członek św. p. Franciszek Jabłoński w 83. ro- 
ku życia. Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 
11. lutego o godz. 3.30 popoł z domu żałoby przy 
ul. Glinki 56, na nowy cmentarz, Uprasza się 
czicnków o liczny udz 'ał. zatrząt, 
S554e Plename zekran'e Tow, Obywateli Ru- 
piem'cy 1 przedmieścia Kuławskiego odbędzie 
się w niedzielę, dnia 14. lutego o godz. 4. popoł. 
w nowej szkole w Rupienicy, przy ul. Gl'nki 54, 
na które zaprasza się wszystkich członków i 
sympatyków. Wygłosrone będą referaty z dzie- 
dziny oświatowej i ogólno - społecznej. Farząd. 
3555a) Stow. Micdreży Polskiej „Gwia da“ 
Przy kośc'ele św. Trójcy. Dzińś w środę dnia 10. 
bm. o godz 7. odbędzie s'e zebranie zarządu na 
salce parafialnej przy kcóciele św. Tróicy. 


żo malować iahl ce maiące byś umieszczone 2433a) Tow., Uczniów Haudlewych. Roczne 
na nlacch į w osrcćach miej Lich zredarowat| walne zebranie odbedzie się w piątek 12 bm. w 


ecz yi BRapłsy w ion spezób, hy z jednej strony jezyk l- hotela lergninsa o godz. $ wiecz. Na zebranie 
(nadzieję, że jak zwykle, tak i tym rązem, życz- 


polski nie był kaleczony, z drugiej zaś strony 
by publiczność nie dwuznacznie rozumiala | 


to zaprasza się wsżysikicii uczniów zairudzioe 
wszelkie ostrzeżenia, nawoływania itd. W im, | 


nych w handlu i biurowości, O liczne i punktu- 


alne przybycie prosi _ — Zarząd. 


o 


ka naszego św. p. Klary Bandyt. Zmarła była 
członkinią kasy pośmiertnej. O jaknajliczniejszy 
udział członków prosi 
3559a) £ekół Eydgcszcz I. Zebranie komitet 
technicznego czierdziestoleeia odbędzie się dziś, 
w środę, dnia 10. bm. w lokalu p. Baeckera przy 
ul. Św. Trójcy o godz. 8, wieczorem. Naczelnik, 
3558a) Związek Pracowników  Kn"ieckich, 
Roczne walne zebranie odbędzie się dziś, w Śro. 
dę, dnia 10. bm. o godz. 8. w hotelu Lergninga. 
Zaszczytnym obowiązkiem dla każcego cz onka 
jest przyczynić się do wyboru wladz swojei or- 
ganizacji. Zarząd, 
3565a) O. P. N. Sokół I. Dziś w środę o godz. 
7. wiecz. zebranie informacyjne. Z powodu wa- 
żnych spraw, przybycie każdego druha koniecz- 
ne. Rierowniztwo, 

Tow. śpiewu „NMenłieszko”, przy kośziele Św, 
Trójcy. W czwartek 11. bm. odbędzie się śluk 
oe. 4 popol. p. Cybulskiego, człorka Tow. „Mo. 
niuszko* w kościele Farnym. Wobec tego, całe 
drużyna stawi się w komplecie do śpiewu przed 
czwartą na chórze u Fary. 

Polskie Zjednoczenie Drobnych Kapców w 
Eydgoszczy. Niniejszem mamy zaszczyt zaprosić 
wszystkich członków i ich rodziny na wieczorek 
familijny, który odbędzie się dnia 13. lutego br, 
na sali 3. Maja na Placu Piastowskim o godz. 
6. wieczorem. Zarząd, 

3535a) Tow, Uczniów Handlowych. [oczne 
walne zebranie odbędzie się w piątek, dnia 12 
bm. w hotiłu Lengninga o godz. 8. wiecz, Na 
zebranie to, zaprasza się wszystkich uczniów za. 
irudnionych w handlu i biurowości. O liczne 1 
punktualne przybycie prosi Zarząd. 

3499a) Baczność K. S. Unja Bydgoszcz. Że 
branie roczne odbędzie się w środę, dnia 10 bm, 
o godz.-7 wieczorem w lokalu p. Zamcrowskiego 
przy ul. Kujawskiej 72, Bardzo ważne sprawy 
i wybór nowego zarządu, więc komplet wszyste 
kich członków konieczny, Zarząd. 

3513a) Tow. Sceniczne „Zgeda”, Walne rocz. 
ne zebranie odbędrie się dnia 11 bm. tj. w czwar 
tek o godz. 7.30 wieczorem w sali Resursy Ku- 
pieckiej przy ul. Jagiejlońskiej, Ze względu na 
ważność obrad, komplet czlonków pożądany. 
Delegaci bratnich towarzystw oraz goście mile 
widziani. Zarząd. 

Tow. gimn. Sokół Jacheice urządza w czwar: 
tek, dnia 11 bm. miesięczne zebranie w lokalt 
p. Waleńciaka o godz. 6 wieczorem, Na porząda 
ku dziennym ważne sprawy. Liczny udział drh, 
i sympatyków Sokoła pożądany. Zarząd. 

3500a) Związek Pracowników Kupieckich, 
Roczne walne zebranie odbędzie się w środę 
dnia 10 bm. punktualnie o godzinie 8-mej wie 
ezorem w hotelu Łengniga, Obowiązkiem każe 
dego członka jest przybyć na walne zebranie 
i wziąć udział w głosowaniu. Sympatycy na 
szej organizacji mile widziani. Zarząd. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Poznań, dnia 8. lutego 1926 r. 


loco Poznań za 10' kg. (2 centnary) w ładunkach 
wazonowyci, 


Cena za 100 tg. od rł —dn z 


Zvt?” 0.2. 2 4 © © © a o © 18 25 — 20,75 
le zmień br w rnv * » © » oao » 21,00—23,00 
Jeczmień zwykły *-* © « « © e e © 20. 0—-1.00 
Ma ażytna 65 wł. work: e e e e 32,75—23,75 
Maka ży ni 709 >z workami » e e +» 3125 —32,25 
Maka pszenna 65% uł. worka e » 5200-55 00 
Ospa zytnia o» * o» e © e» © e 1625—1420 
OSDA pszenna +e e © © e e o o e ©  15,0)0—16,00 
Pszenica * + © « © o 0 © 6 4 0 e » 32,00 —34,00 
Uwies ....... |. © © o e © © © 19,25— 0,25 
Ziem. jad © © e a, €'"9-00 0 4.6 M.46 

łubin mebeski o e « » © © « » e  13,00—15,06 
Groch Victoria » » eoe e e © © e 30,00—39 00 
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Ziemniaki labrvczne 


Bank Polski piaci w dniu 10 lutego za: 


dolary amerykańskie 1,28 
iunty szterlingów KS. 
franki szwajcarskie 140,10 
franki francuskie "2685 
franki belgijskie 33,07 
guldeny gdańskie 140,40 
marki niemieckie 173.20 


Targ na bydio. 
Urzędowe szrawozdanie targowe Kamisii Notowa: 
nia Cen z dnia 9 2. 1926 r. 

Smędzono na targowisko 670 szt. bydła. 1354 świń 
445 szt. cieląt 620 owiec, wołów 64 buhaj: 255 

krow 851 kóz — 
Razem 3149 zwierzat. 
Bydłoe 
Placono za 110 ke żywej wagi: 
Wołv : nefnom'ęs ste wytuczone, waly naje 


w:ższej wartosci rzeżnej nezabrzęsane 100 
ełnomiesis e wytuczone woły od lat4 da 7 OA 
młode miesiste nie wWyiUCz. 1 Ste Wytarze 80 
miesnie odzyw. mł dobrze odżyw. == st, 64 
Stadniki: 

pełnomięsiste młodsze 92 
mierne cdzvwione młodsze i dobrze 
odżywione Starsze 68 


Jalówki I krowy: 
nełnomięsiste. wyruczone krowy najwyższej 
wartości rzeźnej do iat 7 3 
starsze wstu zone krowv i mniej dobrze 
mł dsze krowv i jałówki i 
miernie odeyw.vne krowy jałówki 

Gisięta: 
nainrzedniejsze cie'ęta tuczne ; l; 
modnie tuczezę caica t nojprzedn. segli 
matej tuczone czelęta 1 dobre ssaki 
uche ssaki , i 
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oszenia większe pod niniejszą rubryka oblicza się na mm. © 1060/, drożeł, 


soo Rn ~ 
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Dla poszukujących posady 50 'b znizki, 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz. .łej 
przed południem. i 


PREZENTEREM 


isze 


Napısowv wiersz tłusty 28 groszy, kazde da 
słowo 18 groszy. Ścyłżr = 1 słowo, 
hw, 2 == kazde stanow: | słowo. 


załatwia wszelkie, choć- 

hy nastrudniejsze spra- 

wy sądowe, karne 
procesowe, snadko- 
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TERENOWE 


Ggł 
om Najlepsza fs unię Udzielc: m 
2 piętrowy na Okolu zjokazia z powudu braku sypialnię używaną, lecz | kursów dziennych i wie- 
2 morgowyn ogrodem | miejsca sprzedaję wszy- |w dobrym stanie, ku-|czornych robótek  ręcz- 
licy, do łaskawej wia | ATzywnorowocowym za |stko co się na składzie jchnię, leżankę, dywan |nych wszelkiego rodzaju, 
| domości. że z dniem | 5000 zł. do odstąpienia znajdzia i lampę elektryczna doļ abażur na lampy. oraz 
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W pierwszą bolesną rocznicę śmierci 
mej drogiej żony, naszej dobrej matu- 
chny 4. p. 


Zolji Wesołowskiej 


odbędzie się w czwartek il lutego br. o 
godz 9-tej w kościele Serca Jezusowego 
w Bydgoszczy żałobna msza św. o spokój 
dla duszy 6 p. Zmarłej, o czem uwiada- 
miają w imieniu rodziny 


Dnia 8. 2. o godzinie 7-mej wieczorem 
zmarł mój kochany mąż, drogi ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek 


Š. EB. 
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Ten Siek Jato! 


w 83 roku życia, © czem donosi w smutku 
pogrążona 
Modrim. 

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 14. H 

o godz 31/, z domu załoby, Glinki 58 na 


Br. Szwayziowsfit, 


38413) j ranclszek Wesgiowski 1 syakami. Wł. Junk, żaprzysieżony ser- 
TATR E E EEANN DONA: sm ps zal handlowy przy izbie EON 
WA j przemysto wo- handtowei DS 


s 5 OŁOKORO: 
ktiom enatil J5*799€ 
itri z E; 

W sprawie sporno' sprze 
daje w przetargu pubi eznym 
na'wisesi dajacemu na FA- 
abyn=k łat resowoncza w 
szboie, dnia 13. 2. b. P. 
n aoiz. 1578 nał. w sa!! ho- 
telu pod Orłem ( 845 
153, toen maki żyłn ej 
740/, 5 tnn mati Żył. 
niej 0/1, 6 tons mąż: 
żyłniej 00. 3 tonny mati 

żyłai jt. 
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nrima gśrnoeślaski 
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po cenach konkurency! 


gatunki gór i płaci 
mi zą 


pan 


851 8 
uny od 48—55 zł. (al jR 


nowy cmentarz. nych kj otworzy liśmy 
; A.B EEn RZE 
ul Gdańska m. 2. || ARBNTURĘ, 
S Tei 265. iai 
Od 1-go lutego 1926 roku "T m EL 
Boi W WY GER ZT IBU 
os AIN 
kaneelarję notarialną Ofion paweł a 
zul. Gehszńsiciog BED. Tel. go. | || aaa eby euti | H — 


A aualiwyczicanfk A saqisuwjunow. 


Państwowe Nadlsśnictwo Osus'nica 
poczta Lipnica, powiat I stacja kola. Chojn ce 
wydzierżawi położony w leśnictwie Modrzejewo 


um iaraa wyebalianzy turbinowy 


2 butynkemi mieszkalnym i gospodarczym oraz 7.143 ka roli i laki 
ma lat 12 i to od i6 lipca 1926 do 15 lipca 1937. 
Oferty ostemplowane (2zł ) w załakowanych kopertach 
z napisem „Submisja na młyn wodny w Modrzejewie* 
należy nadesłać do Nadieśnietwa najpóźniej do 3-30 
marca rb. do godz 11 przed poł. Otwarcie ofert 
nastąpi tego samego dnia o godz 11 przed po? 
w obecności ewntl przybyłych oferentów w kancelacji 
Nadleśnictwa 

Wysokość rocznego czynszu dzierżawnego nalezy 
podać w złotych w liczbach i słowach z całego ob- 
jektu dzierżawnego z oświadczeniem, że znane są 
oferentowi warunki dzierżawne, które może przejrzeć 
w godzinach służbowych w kancelarji Nadleśnictwa 
1 że bez zastrzeżeń się takowym poddaje, oraz ze 
obowiązuje się postawić potrzebne maszyny młyńskie, 
odpowiadające nowoczesnym wymogom techniki 
Na zabezpieczenie dotrzymania warunków submisji 
winien oferent złożyć w Kasie Leśnej w Chojnicach 
wadjum w wysokości 200/, od- oferowanej rocznej 
tenuty dzierżawnej, króre w razie udzielenia przybitki 
zostanie wliczone na poczet tenuty dzierżawnej 
Oferentom zaś, którzy nie otrzymają przybitki, bądzie 
wadjum zwrócone 

Do oferty musi być dołączone poświadczenie 
Kasy Leśnej z odbioru złożonego wadjum. Zatwier- 
dzenie ofert zastrzega się Dyrekcji Lasów Państw 
w Bydgoszczy. (3553 


RJ RNanciieśsażcząg. 
Sprzedaż przymusowa 


W piątek, dnia 2 lutego br. o godz. 


RA 2 E ENEA 


11-ej przed południem sprzedawane będą we | k 


firmie „Ziarno“ przy ul. Marcinkowskiego 11 
w drodze licytacji najwięcej dającemu za 
gotówkę następujące przedmioty : 
1 bibijoteka, 2 kiubowce i kanapa, 
1 biurko z krzesłem, z leżanki, 


1 kolebacz, szafa Żeł!azna, szafa do 

rzeczy, umywalka, bufet, kredens, 

2 stoły,9 krzeseł i 2moiory61 11/2PS. 
Kozłowski, kom, s1d w Bydgoszczy 


3564) 


kaźmirowe i popelinowe poleca 
po bardzo niskich cenach 


nowo założone przedsi,oiorstwe 


w Nakle, uł. Ogrodaca 34a. 
mieęłajcie © 
bezroboimytń! 


(3533 
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touórze od 2—13 zł $ 
wy zy ©dQ 30 .0 zi 7 
zającze ©d 2—2,08 Zi jj 
Irzyjmujemy takż. żę 
wszcikie obee skórki 
do garbowania, ẹij 
ŚŁ Król, Bydosszcz, ky 
u!. Przyrzzcza 92, jA 
poprzeczna rd 


DELLE 


miicy Długiej. 


i 
RA 
Nazywa,ąc K. Gui m go 
ichorzewi o©odw łuję, że 
nim już nie iest. ky za 


dość uczynić dodaje je 
go dyktowany tekst. 


izucutią na p Górnego 


Kazimierza z Doma- 
siawga dnia 10. 1 b. r. 
w pewnym kółku towa 
rzi skiem niniejszem od- 
woimig i przeprzszam. 
Macieiewski Alojzy, 
BDamasłewek. 
13515 


HgS cy A diaais? 9 
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maz. 


nupię | 


możliwie nowej konstrukcji, może być $ 
używany lecz w dobrym stanie, z dol- i 
nym ruchem, trak rozpircie ramy 
65: mm. peżądany firmy Hoffmanna, 
cyrkularka, transmisje, dynamo, ko- 
lejka i inne. Oferty ze szczegółowym f 
opisem i ceną proszę nadsyłać do ad- 
ministracji majątku 


Czasie p. Gostynin 
3531) Z. Warszawska. 


Dzielny RASZYRDTA 


AONTER 
m 
ś 4 
znający dokładnie silniki „DIESLA“ "noze sie zgłosić 
na stałą i dobrze płatną posadę, 9 giez 
Refleiktuje się tylko na pierw szorzędne siły ma- 
jąca za sobą kilkoletnią praktykę. Odpisy świadectw 
wraz z żądaniem wynagrodzenia nadsyłać do 
Zarządu Elektrowni m/ajsx! ej w Wąbrzeźnie 
(Pomorze). Posada jest zaraz fio objęcia. 


Miedszy irńroligalar | 


> zapraszam wszystkich Gości i innych kochanych $j 


dobry fachowiec, "otrzebny zaraz. 


Zgłoszenia tylk o piśmiennie z odpisami || 


świadectw i 


Po daniem  pretensi należy 
skierować do pz $ 


SOCSGOĆ 


Szan. Czytelnikom „Dziennika Bydgoskiego“ 
w SIERNIECZKU podajemy do łaskawej wia- 


domości, iż otworzyliśmy 


w Siesmieczieue, 
której prowadzenie powierzyliśrmy 
m. Amii Appechiecj 
Ssiermieczeka, restauracja. 


— Przyjmowanie zamówień na abonament. 


: ©60©560000608000 


vamomme  |jA ZGIAIGISIGIEŃ 
szczamy | OO 
dostarcza franko w don | iR] Szanownyn? 


w BRODNICY podajemy do łaskawej wiadomocci, iż 


ww ERGCENEISCE, 


której prowadzenie powierzyliśmy 


m. 9. Miaicetmowskziennia 
ibwoepaisnicas, ul. Ślusarska nr. 5 
skład papieru i księgarnia, 


_ Przyjmowanie zamówień na abonament. 
Sprzedaż pojedyńczych egzemplarzy „Dziennika“. 
Przyjmowanie ogłoszeń. 
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Czytelnikom „Dziennika Bydgoskiego f 
DZIENNIKA BYDGOSKIEGO" 
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pO r 

tbikecje warsztatowe 
wrez z szopą na maga 
zyn (dotąd stolarnia 
do wy ajęcia wzgl. po 
sesa w drodze kupna 
do nabycia  Światloi 


s<$ sila  elekiryczna na 
b inie Scu. (503 
a ©. Loitreler, Che'mno, 


%. 22 Stycz sia 43. 
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a wyborze: 

zegarki kies kowe i na rękę, 

regulatory jalo i wszelką biżuterię. 
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uł Kordeekiega nr. 1. Telefon nr. 574. 5 
benannten wang? 


fi Przyjacieli na tłusty czw riek dnia 11. bm. p 
i Bieczów faamm M paag ; 
| specj. nóżki wiezrzawa — świeża Kiszki, | 
| świeżo nadstaw KOŹLAKA z Browaru Wielkop 
- Ga 
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RAE R; 
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Tvlko dla dorosłych! 
Wstrząsający romans między 
matką i synem, nieświad, mych 
swago pokrewieństwa, dra nań 
na pograniczu kazirodztwa w 
7 aktach reżyserji Tomasza 
„u, H. lące. 
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Cark d 


00999 
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Baras 


18507 
Story Kynek á. 
TE e SE, 


szodarz | 


wspaniała wystawa, 


W czwartek, dnia 11 lutego b. r. 


sóAższósi 


3570 


na które uprzejmie zaprasza 


fadei wii With. buskwald Nast. 
właśc. H. Böhlke, Jagiellońska 9 
W „Masiu“ czwwaswie i 


t. į 11-g0 bm. odbędzie się w moim lokalu przy 
ul. Poznańskiej 20 


yiecoek familijny Z kanerien. 


Podawane będą a 


NAGI WIERTZOWA, KiedASY oraz SMACZNE (AKI 


Na co uprzejmie zaprasza 


Racja F aómiewska, 


3503 


gast rg 
SW częveswiciu, dieni MA. Borgn. 
urządzam ciepłą kolację własnego wyrobu, 


metini, Fefszliań E Alaunkca 


ne to wszystkich życzliwych zaprasza (3534 
CAEODD GD GA GR T Mia 


Retama s VERSAL, Hak 4 


Początek o godzinie 5-tej po południu 
ZOZ OOO OO 
SKRR WOW AWATAR AWA 


Wielkie Morderstwo » 
w Barze Ameieish inim 
ul. Gdańska 165, obok Kina Kristal 


Natłusty czwartek, dniali.bm zamordowano 
5 wif (tuczników) o wadze à 10 „tr. 


i zaprasza się Szanowne Obywatelstwo: 


pa nóżki wierrzowa, kaszówki oraz kie:basy polskie 
Kożlak z kurka 
GYqpsiazpny RaenEoaner EAADUWĄE 
Lokal otwarty do rana. Muzyka do rana. 
34% Temy zimiga maa ; 
A AEAEE LETETTE 
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ay > 
Kiszki i nóżki wieprzowe 


smaczne zjeść można w czwartek, dnia 11 b m 


Plac Poznański nr. 2. ` 589 
Muzyka wyśmienita! Muzyka wyśmienitał 


Dziś w środę, dnia 10-9 
; PVYÓELZYDOEU 
Ą nóżki wieprz., świeże kis 
w restauracji „Złoty Róg" 
| na który uprzejmie zaprasza 
| 3578) Juljan Koz 


REST WATAS VA vee 


p DENTS KA NERO ABE ZE 


Mipici eosi 
Dworcowa 7a Talafon 340 
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WBziś (3573 
wyborne swojskie kiszki 3i 
z kotła, kielbasa z ka- 
a pustą, nogi wieprzowe, f 
Ę flaki, barszcz z uszsami, s 
i Lokal otwarty do 3-ciej rano. jj 


d 
` D 
duzanu SUE KO MU GRE WY ZDZ ME MED PRA ME 


$ Si 4 A e i Gi 
w drodze z Bydgoszczy do Chełmży 1 k«ło 
| rezerwowe od samochodu. Uczciwy zna- 
lazea zechce się zgło-ić za wynagrodzeniem 
do firmy „Texti“ bydgoszcz, Stary Rynek 9 


Nadprogram : 


Dy hye waen 
piękna farsa w 2 astach, 
W roli głównej: 


Louise Fozenda 


Koncericwa gra. 
fascynująca treść 
składa sie na ten 
n ezwykłyo wszech» 
światowej sławie 
QBIGŁ 


w restauracji „Paoci Uieamneekea* 


pierwsza kobietą komik 


